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sWykuwacie broń, która może obrócić się przeciwko Francji« Szkoły w hotelach robotniczych

NARÓD FRANCUSKI ODMAWIA ZGODY
na remilitaryzację Niemiec zach

PARYŻ. (PAP). W toku dalszej debaty we Francuskim Zgromadze- 
niu Narodowym zabrał głoa deputowany komunistyczny, Etienne Fajon, 
poddając druzgocącej krytyce plan utworzenia armii europejskiej oraz de­
maskując zdradzieckie stanowisko rządu francuskiego w sprawie remili- 
tiryiacji Niemiec zach.

Po nakreśleniu historii zdradziec­
kiej, antynarodowej polityki wielkiej 
burżuazji francuskiej od r. 1919, po 
Utyki popierania militaryzmu nie­
mieckiego, Fajon oświadcza: Rząd 
obecny jest symbolem powrotu do 
Vichy. Taki rząd nie może obronić 
Francji i pokoju przed odrodzeniem 
militaryzmu niemieckiego.

Fajon stwierdza. iż rzekome 
gwarancje" towarzyszące projek­
towi utworzenia armii europejskiej 
w Istocie rzeczy nie mają żadnego

Ślusarz A. Rymaniak
wykonał Plan 6-letni

Ślusarz oddziału W-3 Zakładów 
Przemysłu Metalowego im. J. Stalina 
- A Rymaniak. ukończył jako je­
den z pierwszych w Polsce, a pierw- 
uv w woj- poznańskim, zadania przy­
padające na niego w Planie 6-letnim. 
W ostatnim czasie osiągnął on prze­
ciętną ponad 500 proc, normy i zrea- 
lzował swoje zobowiązanie prawie o 
misiąc wcześniej.

Otrzymując za swoią wydajną pra­
cę odznakę Przodownika Pracy, Ry- 
maniak podjął zobowiązanie wykona­
nia do końca 1955 r. jeszcze raz 
wszystkich zadań przypadających na 
niego w Planie 6-letnim.

znaczenia. W r. 1936 militaryści nie 
mieccy odrzucili wszelkie krępują­
ce ich zobowiązania. Któż może po 
ważnie sądzić, że dysponując dy­
wizjami będą się dzisiaj zachowy­
wali inaczej. Jest to tym bardzej 
wątpliwe, że już obecnie Niemcy 
zach. są istotnym elementem koa­
licji atlantyckiej, je poparcie a- 
merykańskie i potęga przemysłowa 
Niemiec zach. zapewnia im hege­
monię w rzekomej „wspólnocie eu­
ropejskiej".
Fajon stwierdza dalej, że projekt 

armii europejskiej zakłada jednocześ 
nie wynarodowienie armii francus- 
skiej. Oficerowie 1 żołnierze francus­
cy, mieliby pod dowództwem Eisen­
howera prowadzić wojnę w towarzy­
stwie katów hitlerowskich; w obronie 
obcych interesów.

Podkreślając straszliwe niebezpie­
czeństwo jakie zagraża Francji i po­
kojowi w związku z remilitaryzacją 
Niemiec zach. Fajon przypomina, że 
Adenauer, Schumacher i S-ka wyra­
żają głośno zamiar odzyskania ziem 
słowiańskich, zrabowanych ongiś 
przez Prusaków i zwróconych przed 
siedmiu laty prawowitym właścicie­
lom. Oznacza to — stwierdza mów­
ca — nawoływanie do wojny przeciw 
Polsce i Zw. Radzieckiemu, do któ­
rej Francuzi zostaliby wciągnięci u

Wartość produkcji przemysłu dzie­
wiarskiego wzrośnie w r. b. o 43 
proc, w porównaniu z r. ub. W dzia­
le wyrobów bieliźnianych produkcja 
wzrośnie o 26 proc., w tym bielizny 
damskiej — o 80 proc., dziecięcej — 
o 36 proc, i męskiej — o 9 proc. 
Wzrośnie również poważnie w rb. 
produkcja wyrobów trykotażowych 
męskich (o 29 proc.) 1 dziecięcych (o 
50 proc.).

Bardzo poważny wzrost predukcjj 
przewiduje się w dziedzinie wyro­
bów pończoszniczych. M. In. w roku 
bież, produkcja pończoch damskich 
wzrośnie o 32,1 proc., w tym stylono- 
wych — o 207.9 proc., c yli przeszło 
trzykrotnie- Produkcję pończoch sty- 
lonowych będzie można znacznie pod­
nieść dzięki uruchomieniu w ub. roku 
produkcji włókna syntetycznego w no 
^wybudowanych Zakładach w Go­
rzów ie- Pozwoli to na pełniejsze niż 
dotychczas pokrycie zapotrzebowania 
na te wyroby.

Zwiększy się również poważnie Ilość 
itylonowych skarpet męsłkich, przy 
czym ogólna produkcja skarpet po­
większy się o 17,9 proc.

Obok wzrostu produkcji nastąpi dal

sza poprawa jakości artykułów dzie­
wiarskich, 
przerobu 
tu nk owej 
zwłaszcza 
czych.

Przemysł dziewiarski zrealizował 
globalny plan produkcji za styczeń 
br. w 101,5 proc.

dzięki wprowadzeniu do 
większej ilości wysokoga- 
przędzy cienkoprzędnej, 

przy wyrobach pończoszni-

boku hitlerowców. To co projekt rzą 
dowy przedstawia jako „niemiecki 
wkład w obronę Europy", oznaczałoby 
w rzeczywistości wkład Francji do 
wojny o wielkie Niemcy. Wojna ta 
przyniosłaby m- in- również znisz­
czenie Francji.

Cytując wypowiedzi ministra 
bońskiego Kaisera, Fajon stwier­
dza, że uzbrojony imperializm nie­
miecki mógłby działać w imię 
swych specyficznych interesów, 
które godzą nie tylko w pań­
stwa Europy wschodniej, lecz tak­
że w Alzację i Lotaryngię. Wyku­
wacie w ten sposób broń — oświad 
czył Fajon zwracając się do człon 
ków rządu — która może się obró­
cić przeciwko Francji.
Amerykańskiemu projektowi armii 

europejskiej — oświadcza Fajon — 
przeciwstawiamy jako właściwe roz­
wiązanie porozumienie i pokój z na­
rodem niemieckim, ze zjednoczonymi, 
demokratycznymi Niemcami. Dyle­
mat „armia europejska lub odbudowa 
Wehrmachtu" jest z gruntu fałszywy, 
gdyż rzekoma armia europejska jest 
tylko parawanem dla odbudowy ar­
mii niemieckiej. Chcielibyście nam 
wmówić — oświadcza Fajon pod adre 
sem rządu — jakoby Francja nie mo 
gła skutecznie przeciwstawić się re­
militaryzacji Niemiec. Jest to niepra 
wda. Gdyby walka narodu niemieckie 
go przeciwko remilitaryzacji uzyska­
ła poparcie Francji, przybrałaby taki 
charakter, iż polityka St Zjednoczo­
nych wobec Niemiec poniosłaby po­
rażkę, na czym zyskałaby sprawa po 
koju.

W zakończeniu Fajon oświadczył: 
Z radością witamy rosnącą opozycję 
narodu francuskiego przeciwko odbu 
dowie Wehrmachtu. Z radością wita 
my jego walkę o pokój, której echa 
dochodzą do parlamentu, oddziaływu 
jąc na stanowisko przedstawicieli róż 
nych partii.

Nie zdołacie przeszkodzić temu, 
że sprawa pokoju okaże się potęż­
niejsza. Sprawy tej nie można bro­
nić nie przeciwstawiając się zdecy­
dowanie remilitaryzacji Niemiec i 1 Konstytucji

służącemu jej za parawan projekto. 
wi armij europejskiej. Przeciwstawia­
jąc się remilitaryzacji Niemiec zach. 
deputowani komunistyczni wyra­
żają wolę nie tylko swych wybor­
ców, lecz również dążenia ogrom­
nej większości Francuzów.

Obłudny manewr socjalistów
W toku dalszej debaty nawet porto 

wie prawicowi zmuszeni byli pod sil 
nym naciskiem opinii publicznej wy­
suwać w swych przemóweniach za­
strzeżenia wobec planu utworzenia 
„armii europejskiej", który ma być 
szyldem, osłaniającym remilitaryzację 
Niemiec zach. #

Chcąc wprowadzić w błąd francu­
ską opinię publiczną i ułatwić rządo­
wi Faure‘a przeforsowanie uchwały o 
„armii europejskiej", posłowie socja­
listyczni, z Mochem na czele, przed­
stawili Zgromadzeniu „kompromiso­
wy" wniosek. Wniosek ten przewidu­
je utworzenie „armii europejskiej" 
oraz udział w niej niemieckich sił 
zbrojnych. Równocześnie wniosek wy 
suwa obłudne zastrzeżenia, które w 
niczym nie zmieniają zasadniczej zgo 
dy na remilitaryzację Niemiec zach. 
i na Ich udział w agresywnych pla­
nach USA.

A Dalszy ciąg 
na str. £.

/ a <- Ujfl

„Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — mówi art. 61 projek­
tu Konstytucji — mają prawo do nauki". Wśród środków, gwarantujących 
realizację tego prawa — pkt. 3 art. 61 wylicza takie pomoc państwa w 
podnoszeniu kwalifikacji obywateli, zatrudnionych w zakładach przemysło­
wych i innych ośrodkach pracy w mieście i na wsi.

Na zdjęciu: lekcja chemii w nowozorganizowanej szkole podstawowej 
dla dorosłych przy hotelu robotnlkó w budowlanych w Widzewie. Pośrod­
ku zbrojarz Stefan Łączewski, który na budowie osiąga ponad 160 proc, 
normy. CAF. — fot. Szarfharc

Setki ośrodkótu informacyjno-dyskusyjnych
popularyzują w całym kraju projekt Konstytucji
Nadzwyczajne sesje Woj. R. N.

Tysiące mieszkańców miast i wsi wypowiada się o projekcie Konsty­
tucji — Wielkiej Karcie osiągnięć i zdobyczy ludu polskiego. Terenowy 
aktyw społeczny, zgromadzony na na dzwyczajnych sesjach rad narodo­
wych, zobowiązuje się do przeniesień ia treści projektu Konstytucji do naj 
szerszych rzesz społeczeństwa. Przy zakładach pracy, szkołach i wyższych 
Uczelniach, powstają coraz nowe pun kty dyskusji konstytucyjnej.

Przy Uniwersytecie Warszawskim 
zorganizowany został konstytucyjny 
ośrodek dyskusyjny. Zadaniem ośrod 
ka będzie popularyzacja projektu 

wśród pracowników

Na nic nie zdadzą sią trumanowskie dolary 
Wyrok na szpiegów i zdrajców narodu 
Przemówienie prokuratora w procesie katowickim

Betoniarz z MDM mówi o Konstytucji

aktywny udział w popularyzacji pro­
jektu Konstytucji. W uczelniach wyż 
szych Wybrzeża powstały ośrodki in 
formacyjno - propagandowe, w któ­
rych studenci zapoznają się z pro­
jektem Konstytucji. Utworzono rów­
nież studenckie ekipy aktywistów 
i prelegentów, które wezmą udział 
w popularyzacji projektu Konstytu­
cji na wsi. W szkołach ogólnokształ­
cących I zawodowych, w szkołach 
podstawowych młodzież przygotowuje 
gazetki ścienne, plakaty i błyska wi­
ce, które będą propagowały i wyja- 
śniały treść poszczególnych artyku­
łów Konstytucji.

We wszystkich dzielnicach Wrocła­
wia otwarto punkty dyskusyjne. Co­
dziennie w godzinach wieczornych 
pełnią dyżury prelegenci, udzielając 
mieszkańcom wyjaśnień oraz przyj­
mując poprawki do projektu Konsty 
tucji. Wnioski obywateli w sprawie 
projektu Konstytucji przyjmują rów­
nież przewodniczący i radni Prezy­
dium MRN we Wrocławiu. Pełnią oni 
dyżury przez cały dzień.

Przy szerokim udziale społeczeń­
stwa — robotników, chłopów i in­
teligencji obradowały nad formami 
popularyzacji projektu Konstytucji 
nadzwyczajne sesje rad narodo­
wych w: Łodzi, Rzeszowie, Zielo­
nej Górze i Olsztynie.

i młodzieży Uniwersytetu, działaczy 
społecznych spoza uczelni oraz wszy­
stkich obywateli zainteresowanych 
zagadnieniami Konstytucji. ...

Profesorowie 1 asystenci wydziałów: 
Filozoficzno - Społecznego, Historycz­
nego i Prawa U.W., prowadzić będą 
codziennie konsultacje indywidualne 
i zbiorowe na tematy związane z 
problemami Konstytucji i osiągnię­
ciami Polski Ludowej. W każdym ty­
godniu odbywać się będą również ze 
brania dyskusyjne, na których spe­
cjaliści różnych gałęzi nauki prowa­
dzić będą wykłady.

Ośrodkiem kieruje prof. B. Leś- 
nodorski oraz prof. prof.: C. Bere­
zowski, Al. Gieysztor, M. Zebrow­
ska i dyr. Instytutu Historycznego 
U. W. prof. dr T. Manteuffel.
We wszystkich oddziałach produk­

cyjnych Zakładów im. Komuny Pa­
ryskiej w Warszawie wywieszono ta­
blice, na których widnieją teksty po 
szczególnych artykułów projektu Kon 
stytucji. W gazetkach ściennych i w 
codziennej gazecie zakładowej „Bły­
skawica" wiele miejsca zajmują pro­
blemy związane z dyskusją nad pro­
jektem Konstytucji. Gazetka zawiera 
wypowiedzi robotników pracujących 
w Zakładach, bądź nadesłane do re­
dakcji, bądź wygłoszone w czasie ze­
brań dyskusyjnych załogi. Szeroko po 
pularyzowany jest projekt Konstytu­
cji przez radiowęzeł zakładowy, któ­
ry codziennie nadaje pogadanki oraz 
audycje związane tematycznie z Kon 
stytucją.

Młodzież Wybrzeża bierze bardzo

13 bm. Wojskowy Sąd Rejonowy w Katowicach ogłosił wyrok, skazujący: 
Wiktora Marszałka, Teodora Wyrwasa i Franciszka Szczurka — na karę śmier­
ci wraz z utratą praw publicznych i obywatelskich praw honorowych na 
zawsze oraz przepadkiem całego mająt ku na rzecz Skarbu Państwa.

Franciszka Bartosza, z uwagi na młody wiek — na karę dożywotniego 
więzienia wraz z utratą praw publicz nych i obywatelskich praw honorowych 
na lat 5 oraz przepadek całego majątku na rzecz Skarbu Państwa.

W uzasadnieniu wyroku Sąd wskazał i ców narodu, prowadzących na zlecenie 
na ogrom winy oskarżonych — zdraj-1 wywiadu amerykańskiego szpiegowską 

i dywersyjną działalność przeciwko 
Polsce Ludowej.
Przemówienie prokuratora

W ostatnim dniu procesu — Sąd u- 
dzielił głosu prokuratorowi mjr Rybie.

Oskarżyciel publiczny ‘ stwierdził na 
wstępie, że przewód sądowy w pełni 
ujawnił nikczemną robotę szpięgów i 
zdrajców narodu polskiego oraz zbrod­
nicze metody, jakie stosują amerykań­
scy agresorzy, aby urzeczywistnić swe 
obłąkańcze, ludobójcze plany wojenne. 

„Zbrodnicza robota Marszałka i Wyr 
wasa, Szczurka i Bartosza — oświad­
czy! oskarżyciel publiczny 
nym z ogniw w łańcuchu 
łańcuchu bezpośrednich 
do napaści na Polskę, na 
cki, na kraje demokracji 
łańcuchu gorączkowych 
wojennych zbójeckiego imperializmu a- 
merykańskiego, w łańcuchu rewizjoni­
stycznych i odwetowych przygotowań 
Adenauerów i Schumacherów, Kruppów 
i Guderianów.

To amerykański wywiad zamierza! 
utorować powrotną drogę na Górny 
Śląsk amerykańskiemu rekinowi kapi­
talistycznemu, Harrimanowi, który w 
czasach przedwrześniowych włada! o- 
gromną częścią polskiego żelaza, wę­
gla i cynku, a który dzisiaj w roli do­
radcy Trumana kieruje zbrojeniami 
agresywnego bloku atlantyckiego.

Za dolary zbryzgane biotem i spla 
mione krwią, za te same dolary, któ 
re leżą tutaj przed wami, obywatele 
sędziowie, amerykański wywiad wer 
buje szpiegów i dywersantów — Mar 
szałków i Wyrwasów, Szczurków i 
Bartoszów i wyposaża ich w całą no 
woczesną, amerykańską, zbrodniczą 
technikę szpiegowską. Za dolary zbry 
zgane biotem i splamione krwią a- 
merykański wywiad kupuje bandytów 
WIN-owskich, ludzi bez czci i sumie­
nia, ludzi, którzy tylko z metryki są 
Polakami.
Amerykański wywiad usiłuje się wci­

skać do naszych hut i kopalń i chciwie 
wymacuje swymi brudnymi łapami ich 
urządzenia techniczne, konstrukcje wen 
tylacyjne, nakazuje swym agentom wyj 
kradać materiały wybuchowe i szyko-1

bo wszystko to jest nasze!
Po obracającym się z głuchym 

terkotem bębnie betoniarki zgrzytała 
italowa szczotka, zdzierając resztki 
murarskiej zaprawy. Bronisław Zie­
liński dokładnie czyścił swoją maszy­
nę Wypolerowany metal smarował 
naftą, aby zabezpieczyć go przed rdze 
wieniem. Jego szczotka trafiała w każ 
dy zakątek, wymiatając kurz, piasek 
i cement, który nagromadził się w 
czasie pracy. Gdy wszystkie części by­
ły już wyczyszczone i nasmarowane, 
Zieliński z zadowoleniem spojrzał na 
twe dzieło. Betoniarka lśniła jak 
nowa.

— I tak codziennie ją czyścicie? — 
la pytałem.

Spojrzał na mnie, jakby dziwiąc się 
te mogłem o coś samo przez 6ię zro­
zumiałego zapytać.

— A jakże! Pewnie, że codziennie 
czyszczę Przecież to nasze, nas wszyst 
kich A o to, co jest własnością wspól­
ną, społeczną, trzeba dbać bardziej 
niż o rzecz, która jest tylko moja. 
Chociaż nie wszyscy jeszcze tak my­
ślą Nawet u nas na budowie. Ostat­
nio dwa dni nie byłem w pracy — żo­
na ciężko chorowała Gdy wróciłem— 
moją betoniarka była tak zanieczysz­
czona, że nie mogłem jej poznać. Lecz 
teraz już błyszczy, prawda?

— Czytaliście projekt nowej Kon- 
oty tucji?

— Pewno U nas na budowie ciągi? 
o nim mówią A szczególnie ci starsi, 
co to przed wojną z ledwością w le- 
cie pracę gd zieś złapali, a w zimie 
klepali biedę, bo przecież wtedy w 
zimie się nie budowało. Teraz pracy 
nie brak, 
tym pisze, 
do pracy, 
sobie tak: 
dało nam 
urządzenia, aby robota stała się lżej- 
tza i aby prędzej szła. Kiedyś kilku

I właśnie w Konstytucji o 
że wszyscy mamy prawo 
A ja. widzicie, kombinuję 
Państwo dało nam pracę, 
te wszystkie maszyny i

, ludzi musiało mieszać ręcznie zapra­
wę, albo beton. Teraz ot, włączę tyl­
ko prąd i betoniarka Mma miesza. 
No i jak tu nie dbać o nią, żeby jak 
najlepiej pracowała, żeby się nie psu­
ła? Jak nie być wdzięcznym naszemu 
państwu, które daje nie tylko pracę, 
ale daje te wszystkie betoniarki, dźwi 
gi, windy, spychacze, kopaczki, aby 
człowiekowi pracowało się coraz lżej.

Mam teraz 28 lat, ale wiem dobrze, 
co było kiedyś, a co jest dziś. Widzę 
różnicę. Za sanacyjnej Polski miesz­
kaliśmy w Wólce Wiśniewskiej w Sie- 
dlodkiem- Mieliśmy wszystkiego 4 mor­
gi bardzo marnej ziemi. Ojciec często 
mówił w żartach, że zboże na tej zie­
mi zającowi po kostki sięga. Była bie­
da, aż piszczało.

Skończyłem 4 oddziały szkoły po­
wszechnej, bo tyle tylko w mojej wsi 
szkoła miała. Matka jednak - uparła 
się, aby dwóch moich braci, Lucjana 
i Romana, kształcić na rzemieślników. 
Sprzedała chałupę i posłała ich do 
szkoły rzemieślniczej w Siedlcach. 
Uczyli się jakiś czas, ale gdy pienią­
dze na płacenie szkoły się skończy­
ły — wyrzucono ich.

Dziś matka nie potrzebowałaby cha 
łupy sprzedawać. Nauka je6t nie tyl­
ko bezpłatna, ale i obowiązkowa I.w 
naszej Konstytucji stoi o tym czarno 
na białym.

Teraz i na wsi lżej gospodarj wać, 
bo dostaliśmy 2 ha niezłej ziemi i. re- 
fr-rmj Ja, po wojsku, przyjechałem 
jednał' pracować do Warszawy, na 
MDM Spójrzcie, jaki blok żeśmy wy­
budowali 1-D się nazywa. Nieźle za­
rabiam. ożeniłem się, a od kilku dni 
jestem ojcem maleńkiego synka i czu­
je 6ię naprawdę szczęśliwy. Dlatego, 
że wiem, co zawdzięczam
państwu i prawom, jakie daje mi 
Konslytucja — chcę Jak najlepiej 
pracować.

Rozmowę przeprowadził Pojai.

— jest jed- 
dywersji, w 

przygotowań 
Zw. Radzie- 
ludowej, w 
przygotowań I

wać akty dywersji. Amerykański impe­
rializm nie może pogodzić się z tym, 
że nasza ojczyzna nie jest już od nie­
go zależna, że zaszły w niej wielkie 
rewolucyjne przemiany, które wyraża i 
odzwierciedla podany pod ogólnonaro­
dową dyskusję projekt Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Naród polski nie chce wojny, naród 
polski wraz z całym obozem demokra­
cji i postępu, wraz ze Zw. Radzieckim, 
z krajami demokracji ludowej, z wyz­
wolonymi Chinami, z NRD, pragnie po 
koju i czynnie walczy o pokój.

My wojny nie chcemy, ale wroga, 
jeśli ośmieli się na nas targnąć, 
spotkamy zawsze w pełnym uzbroje­
niu. Doświadczą tego na swej wła­
snej skórze sługusi amerykańskiego 
wywiadu, Marszałki 
Szczurki i Bartosze i inni im 
ni".
Prokurator omawia następnie 

niczą działalność oskarżonych i 
głe, podstępne sposoby działania tych 
amerykańskich szpiegów, po czym 
stwierdza:

Krótkowzroczność, gadulstwo i brak 
czujności — to niewykorzenione dotąd 
wady, które niejednego uczciwego ro­
botnika, niejednego dobrego obywatela 
mogą uczynić bezwiednym narzędziem 
amerykańskiego wywiadu.

B.Dalszy ciąg 
na str. t.

i Wyrwasy, 
podob-

zbrod- 
przebie

naszem i

Wicemin. S. Wierbłouiski
u Prezydenta RP

13 bm. Prezydent R.P. przyjął na 
audiencji sprawozdawczej wicemin. 
Spraw Zagranicznych St. Wierbłow- 
s Siego, przewodniczącego delegacji 
polskiej na VI sesję ONZ.

13 bm prezes Rady Ministrów J. Cy­
rankiewicz przyjął wicemin. S. Wier- 
błowskiego, który przewodniczy! dele­
gacji polskiej na VI sesji ONZ.

Pod hasłem poprawy warunków bytu i obrony pokoju
Konferencja delegatów 15 min. metalowców

WIEDEŃ (PAP). 12 bm. rozpoczęły 
się w Wiedniu obrady ponad 200 de 
legatów robotników - metalowców z 
krajów europejskich: Francji, Włoch, 
Zw. Radzieckiego, NRD, Niemiec 
zach., Anglii, Czechosłowacji, Polski, 
Rumunii, Węgier, Bułgarii, okręgu 
Saary, wolnego obszaru Triestu, Lu-

Nowe wydania dzieł, odczyty, przedstawienia teatralne

Obchody ku czci Gogola i W. Hugo
W związku z zainicjowanym przez 

Światową Radę Pokoju obchodem wiel­
kich rocznic kulturalnych — 100 rocz­
nicy śmiercj Mikołaja Gogola i 150 
rocznicy urodzin Wiktora Hugo, prze­
prowadzona będzie w całym kraju sze­
roka akcja, mająca na celu spopulary­
zowanie twórczości obu wielkich pisa­
rzy.

Obchód ku czci Gogola zainauguru­
je wieczór literacki, który odbędzie się 
w Warszawie 4 marca. Nakładem 
„Książki i Wiedzy" ukaże się masowe 
wydanie „Wesołych opowiadań" Gogo­
la, zaś PIW wyda książkę P. Grzegor­
czyka p.t „Gogol w Polsce".

Tow. Wiedzy Powszechnej zorganizuje 
cykl odczytów poświęconych życiu i 
twórczości autora „Martwych dusz".

Z inicjatywy Min Oświaty w szko­
łach wygłaszane będą pogadanki przy

gotowane w oparciu o specjalne broszu 
ry wydane przez TWP i „Naszą Księ­
garnię".

ZMP zorganizuje odczyty o Gogolu 
w zakładach pracy i na wsi.

W obchodzie wezmą również udział 
teatry w całym kraju wystawiając ko­
medie Gogola. Przewidziane są również 
wystawy ku czci wielkiego pisarza o- 
raz wyświetlanie filmów radzieckich o 
tematyce zaczerpniętej z życia i dziel 
Gogola.

W związku ze 150-tą rocznicą uro­
dzin Wiktora Hugo „Książka i Wiedza" 
wyda w najbliższym czasie w dużym 
nakładzie powieści „Człowiek śmiechu" 
i „Nędznicy".

Na ekrany wejdzie dwuseryjny film 
produkcji francuskiej osnuty na tle po­
wieści „Nędznicy".

ksemburga, Holandii, Finlandii, Da­
nii, Belgii, Szwajcarii, Hiszpanii i Au 
strji- Obrady toczą się pod hasłem 
„O poprawę warunków bytu, o wol­
ność i pokój!", „O wzmocnienie mię 
dzynarodowej solidarności klasy ro­
botniczej i pogłębienie przyjaźni mię 
dzy narodami"!

Referat wygłosił delegat Francji, 
Jourdain:

„15 milionów metalowców — oś­
wiadczył Jourdain — to czołowy od­
dział klasy robotniczej krajów euro­
pejskich. Obrona pokoju w znacznej 
mierze zależy od ich wysiłków.

Pierwszym zadaniem metalowców 
jest zjednoczenie wszystkich sił dla 
walki przeciwko niebezpieczeństwu 
nowej wojny. Musimy za wszelką ce 
nę obronić pokój! Musimy wzmac­
niać nieustannie jedność naszych sze­
regów i pogłębiać przyjaźń z robot­
nikami wszystkich krajów, a przede 
wszystkim z ludźmi pracy Zw. Ra­
dzieckiego i krajów demokracji ludo­
wej".

9 patr ołów hiszpańskich
skazanych na śmierć

PARY2 (PAP). Sąd wojskowy Bar­
celony skazał na śmierć 9 działaczy 
hiszpańskiej narodowej konfederacji 
pracy.

Skazani przebywali w więzieniu od 
dwóch lat.
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♦ MOSKWA. 23 bm. mija 34 rocznica 
jstnlenia Armlt Radzieckiej. W całym ‘ 
ju odbywają się przygotowania do 
chodu tej rocznicy.
♦ MOSKWA. Wszechzwlązkowa 

Zw. Zaw. (WCSPS) zatwierdziła ‘ 
uDezpieczcń społecznych na r. 1952. 
ten cel przeznaczono 21 miliardów 400 mil. 
ruMl, t. j. 3-krotnie więcej niż w r. 1940.
♦ PEKIN, w górnym biegu rzeki — 

Nihe, rozpoczęto budowę gigantycznego 
rezerwuaru wodnego o pojemności 470 
mil. m. sześć. Przy rezerwuarze będzie 
zbudowana zapora długości 530 m. 1 wy­
sokości 70 m.
♦ SAN FRANCISCO. Członkowie 16 

zw. zaw. w San Francisco wchodzących 
w skład AFL i CIO oraz członkowie nie­
zależnych zw. zaw. utworzyli nową orga­
nizację związkową pod hasiem walki ru­
chu związkowego o pokój.
♦ KAPSZTAD. W parlamencie Unii 

Południowo • Afrykańskiej toczy się dy­
skusja nad nowym rasistowskim projek­
tem ustawy premiera Malana. Projekt ten 
w istocie rzeczy przewiduje wprowadze­
nie pracy niewolniczej Murzynów.
♦ TEHERAN. Amerykański Bank Eks- 

portowo - Importowy odmówił udziele­
nia Iranowi pożyczki w wysokości 25 mil. 
doi. na zakup maszyn rolniczych w St. 
Zjednoczonych. Odmowa ta jest uważa­
na za próbę wywarcia nacisku na rząd 
irański i zmuszenia go do przyjęcia wszy­
stkich warunków Międzynarodowego Ban­
ku Odbudowy 1 Rozwoju w sprawie naf­
ty irańskiej.

♦ RZYM. Przeszło 10 tys. robotników 
wielkiej fabryki łożysk kulkowych w 
Turynie ogłosiło strajk, domagając się 
przyjęcia do pracy pewnej liczby bezro­
botnych.
♦ PIZA. Rada miejska Pizy uchwaliła 

rezolucję protestującą przeciwko okupo­
waniu przez Amerykanów gruntów nale­
żących do miasta.

W wyniku polityki zbrojeń 
groźba nowej inflacji 
ui St. Zjednoczonych

WASZYNGTON (PAP). Prezydent 
Truman zwrócił się do Kongresu z 
orędziem domagając się przedłużenia 
na dwa lata mocy obowiązującej usta 
wy o „wzmożeniu produkcji na obro­
nę". Truman twierdzi, że przygoto­
wania wojenne St. Zjednoczonych wy 
imagają, ażeby „ludność pogodziła się 
z koniecznością dalszego ograniczenia 
produkcji dla celów pokojowych".

„W gospodarce naszej—powiedział 
jednocześnie Truman — istnieją czyn 
niki, które w każdej chwiili, w roku 
bieżącym lub (przyszłym, mogą wy-, 
wołać nowy pożar inflacyjny. Jed­
nym z takich czynników jest znaczne 
zredukowanie produkcji artykułów 
powszechnego użytku, w związku, z 
rozszerzeniem produkcji zbrojenio­
wej".

Reorganizacja Min. Przemysłu Ciężkiego
Posiedzenia Komisji Sejmowych

13 bm. odbyły się posiedzenia sze­
regu komisji sejmowych.

Komisja Pracy i Opieki Społecznej 
obradowała nad rządowym projektem 
ustawy o zmianie ustawy o zaopatrzę 
niu inwalidzkim. Po udzieleniu wyja­
śnień przez przedstawiciela Rządu, 
Komisja postanowiła wystąpić do Sej 
mu o uchwalenie projektu ustawy.

Na posiedzeniu Komisji Oświaty 
1 Nauki rozpatrywano rządowe pro­
jekty ustaw: 1) o zmianie form or­
ganizacji nauczania początkowego, 2) 
o zmianie dekretu o obowiązku współ 
pracy w zakresie nauczania w szkol­
nictwie zawodowym.

Komisja postanowiła wystąpić do 
Sejmu o uchwalenie Obu projektów 
ustaw, przy czym ustawa o zmianie 
form organizacji nauczania początko­
wego została przyjęta z poprawkami.

Komisja Przemysłowa obradowała 
nad rządowym projektem ustawy o 
organizacji władz naczelnych w dzie­
dzinie przemysłu ciężkiego.

W związku z wzrastającymi zada­
niami i rozbudową przemysłu cięż­
kiego projekt ustawy przewiduje po-

3.100 iys. członków
w spółdzielczości wiejskiej

W ciągu r.ub. szeregi spółdzielców 
wiejskich wzrosły o ok. 250 tys. osób.

Obecnie rolnicza spółdzielczość z'by 
tu 1 zaopatrzenia skupia 3.100 tys. 
małorolnych i średniorolnych chło­
pów.

ZAWCZASU, STARANNIE, WSZECHSTRONNIE
AA D ROZPOCZĘCIA Intensywnych 

prac w rolnictwie, związanych z 
wiosenną orką 1 siewem, dzieli nas 
już niewiele więcej niż miesiąc cza­
su. Przy sprzyjających warunkach 
atmosferycznych, w połowie marca 
powinny ruszyć pierwsze traktory i 
pługi, by przygotować glebę do wio­
sennych siewów.

Bodaj nigdy dotychczas siew wio­
senny i całokształt prac przygoto­
wawczych z nim związanych, nie wy­
magał takiego wysiłku i nakładu 
pracy, takiej staranności i troski, ta­
kiego wyzyskania każdego dnia, każ­
dej godziny, jak właśnie w roku 
obecnym. Składają się na to dwa 
powody. Pierwszy — to konieczność 
nadrobienia tych strat i opóźnień, ja­
kie w zakresie upraw rolnych (orki 
jesienne i siewy ozime), spowodowa­
ła długotrwała posucha w r. 1951. 
Drugi — to konieczność dalszego, 
planowego powiększenia globalnej 
produkcji rolnej, mianowicie o 8,1 
proc, pod względem wartości, w po­
równaniu z r. 1951.

Zadania te można osiągnąć tylko 
przez zwiększenie obszaru zasiewów 
wiosennych, ostateczną likwidację 
odłogów, zastosowanie racjonalnych j 
metod uprawy i nawożenia, pełne' 
wykorzystanie maszyn 1 sprzętu.

ŻYCIE

NIEMCY NIE CHCĄ UCZESTNICZYĆ »na modł^ koreańskq« r
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w imperialistycznej „obronie Zachodu” Międzynarodówka zdrajców przed sądem
BERLIN (PAP). 12 bm. odbyło się w Berlinie posiedzenie Komite­

tu Obrońców Pokoju NRD- Omówiono sytuację, jaka wytworzyła się w 
Niemczech w wyniku zmowy Adenauera z amerykańsko-angielsklml pod­
żegaczami wojennymi. Obradom przewodniczyła laureatka międzynaro­
dowej Stalinowskiej Nagrody Pokojowej — Anna Seghers

Wicepremier rządu NRD dr Bełz 
wygłosił referat, w którym omówił 
zadania, stojące przed niemieckimi o- 
brońcami pokoju w walce o jak naj­
szybsze zawarcie traktatu pokojowe­
go z Niemcami, o zjednoczenie Nie­
miec i o zabezpieczenie pokoju.

Mówca podkreślił, że nad narodem 
niemieckim zawisła groźba wojny i 
dlsftego ponosi on szczególną odpowie 
dzialność w walce o utrzymanie po­
koju.

Jest faktem niezaprzeczalnym — 
powiedział dr Bolz — że agresyw­
na polityka mocarstw zachodnich 
wkroczyła w stadium bezpośred­
nich przygotowań wojennych. Plan 
Schumana i tzw. „układ ogólny" za 
warty przez Adenauera z mocar­
stwami zachodnimi są wstępem do 

wprowadzenia w Niemczech zach. 
powszechnej służby wojskowej i do 
utworzenia agresywnej „armii eu­
ropejskiej".
Na posiedzeniu uchwalono tekst o- 

dezwy, w której Komitet wzywa wszy 
stkich Niemców do stanowczej wal­
ki przeciwko remilitaryzacji Niemiec 
zach.

LONDYN (PAP). Specjalny kores­
pondent angielskiego dziennika bur- 
żuazyijnego „Financial Times", który 
powrócił obecnie z Niemiec zach-, 
zmuszony jest przyznać, że ,,w Niem­
czech zach- szerokie koła społeczeń­
stwa sprzeciwiają się remilitaryzacji".

W tym samym czasie — pisze ko 
respondent — gdy delegacja, skła­
dająca się z trzech ministrów za- 
chodnio-niemieckich toczy' w Pary­
żu spory z przedstawicielami paktu 
atlantyckiego na temat rozmiaru 
ciężarów gospodarczych jakie Niem 
cy mają ponosić, aby pokryć nowe 
zobowiązania wojskowe — w sa­
mych Niemczech wzmagają się ja­
wne protesty przeciwko udziałowi 
Niemców w obronie zachodu.
Korespondent przyznaje, że mimo 

iż przewodniczący i kilku prawico­
wych przywódców centrali zachod­
nio - niemieckich zw. zaw. wypowie­
działo się na rzecz utworzenia „armii 
europejskiej" i remilitaryzacji Nie­
miec zach., liczni kierownicy lokal-

dział obecnego Min. Przemysłu Cięż­
kiego na 3 resorty: Min. Hutnictwa, 
Min. Energetyki oraz Min. Przemy­
słu Maszynowego, które zachowa do­
tychczasowy zakres działania Min. 
Przemysłu Ciężkiego po wydzieleniu 
spraw przekazanych Min. Hutnictwa 
i Energetyki.

Komisja postanowiła wystąpić do 
Sejmu o uchwalenie projektu usta­
wy w brzmieniu przedłożenia rządo­
wego.

Komisja Morska i Handlu Zagra­
nicznego rozpatrzyła rządowy projekt 
ustawy o ustroju i zakresie działania 
administracji celnej. Komisja przy­
jęła projekt ustawy z poprawkami.

Przemówienie prokuratora w procesie szpiegów
B Dokończenie 

ze str. 1.
Kończąc, prokurator mówi:

„Proces dzisiejszy dowiódł, że po­
trafimy szybko i sprawnie likwido­
wać te zbrodnicze próby, że potrafi­
my szybko i boleśnie przetrącać te 
bandyckie łapy, które ośmielają się 
podnieść na naszą ojczyznę. Nie 
zdadzą się na nic trutuanowskie do­
lary. Wzmaga się czujność i zwar­
tość naszego narodu, wzmacnia się 
twórczy wysiłek mas pracujących, 
serca milionów Polaków zapalają się 
jeszcze większą nienawiścią do im­
perializmu amerykańskiego i do tych 
wyrzutków, którzy temu zbójeckiemu 
imperializmowi się wysługują.

Wszystko to wymaga znacznego 
zwiększenia wysiłku i podniesienia 
jakości pracy zarówno gospodarstw 
indywidualnych, jak i tym bardziej 
spółdzielni produkcyjnych i PGR-ów. 
Uprawa byle jaka, płytka lub spóź­
niona orka, niedostateczne lub nie­
właściwe nawożenie, złe ziarno siew­
ne i szereg innych zaniedbań — 
wszystko to odbiłoby się ujemnie 
już w okresie wegetacji zbóż, a tym 
bardziej przy zbiorach, w postaci ni­
skich i lichej jakości plonów. Do te­
go, rzecz jasna, nie wolno dopuścić. 
Godziłoby to bowiem zarówno w 
dochodowość i byt materialny sa­
mych producentów rolnych, jak i w 
najżywotniejsze interesy całej lud­
ności kraju.

Obiektywne warunki dla należytego 
przeprowadzenia wiosennej orki i 
siewu są w roku bież, o wiele lepsze 
niż w latach ubiegłych. Państwo za­
pewniło już rolnictwu odpowiednią 
ilość nawozów sztucznych z produk­
cji krajowej i z importu. Państwo­
we i spółdzielcze ośrodki maszynowe 
posiadają znacznie większy park 
traktorowy, a warsztaty remontowe 
TOR mogą utrzymać sprzęt mecha­
niczny rolnictwa w należytej spraw­
ności dzięki przejściu na system re- 

nych organizacji związkowych wystą­
pili kategorycznie przeciwko temu 
projektowi.

Korespondent wyraża obawę, że w 
zbliżających się wyborach do kierów 
niczych organów związkowych obecni 
przywódcy prawicowi, „będący zwo­
lennikami prozachodniej polityki, do 
znają fiaska i w ruchu związkowym 
nastąpi rozłam".

Zdaniem korespondenta „nawet w 
obozie zwolenników rządu bońskiego 
istnieje ferment". Deputowani parla­
mentu zachodnio - niemieckiego — 
wskazuje korespondent — mają świa 
domość, że „coraz bardziej odrywają 
się od wyborców w związku z zagad­
nieniem wkładu Niemiec do obrony 
zachodu".

Apel związkowców Bawarii
BERLIN (PAP). ‘Uchwala nadzwy­

czajnej konferencji delegatów reprezen­
tujących 900 tys. związkowców Bawarii 
w sprawie zastosowania przeciwko re­
militaryzacji Niemiec zach. wszelkich 
form walki, ze strajkiem powszechnym 
Włącznie, odbiła się natychmiastowym 
echem w całych Niemczech zach.

We Frankfurcie nad Menem odbyło 
się posiedzenie delegatów zw. zaw. pra­
cowników instytucji użyteczności pu­
blicznej. Przyjęto uchwalę, wyrażającą 
całkowite poparcie dla uchwały związ­
kowców Bawarii.

Rezolucje solidaryzujące się z apelem 
związkowców bawarskich uchwaliły rów 
nież zw. zaw. metalowców w Stuttgar-

„Armia europejska" parawanem
dla odbudowy Wehrmachtu

A Dalszy ciąg 
ze str. 1.

Silne wrażenie wywołało oświadczę 
nie deputowanego Heuiliarda (rady­
kała) — który podczas drugiej wojny 
światowej przebywał w hitlerowskich 
obozach koncentracyjnych, gdzie stra 
cił zdrowie. Jest on obecnie inwalidą. 
Heuillard wszedł na trybunę opiera­
jąc się na kulach, przy pomocy woź­
nych. Zwrócił 6ię on do całego Zgro­
madzenia z gorącym apelem o prze­
ciwstawienie się remilitaryzacji Tri­
zonii:

Nie chcę, aby moi synowie peł­
nili służbę u boku synów katów 
ich ojca. Nie chcę, aby stali się 
wspólnikami generała hitlerowskie­
go von Stuelpnagla. Nie wolno przy 
czyniać się do odbudowy Wehrma­
chtu, do tworzenia tzw. „armii 
ropejskicj". |

Depesze i rezolucje 
protestacyjne

Do Zgromadzenia Narodowego przy 
bywaiją liczne delegacje organizacji 
demokratycznych i ludności, składa­
jąc kategoryczny protest przeciwko 
uzbrajaniu Niemiec zach. Do przewo­
dniczącego Zgromadzenia, przewodni­
czących poszczególnych grup parla­
mentarnych i na ręce wielu deputo-

eu-

Nie ma wśród nas miejsca dla szpie 
gów i zdrajców ojczyzny, surowego 
wyroku dla nich domaga się cały na­
ród, surowego wyroku domaga się kia 
sa robotnicza".

Prokurator żąda dla oskarżonych 
szpiegów i zdrajców: Marszałka, Wyr 
wasa, Szczurka i Bartosza kary śmier 
ci.

Obrońcy w obszernych wywodach u- 
silowali wyszukać okoliczności, które 
— ich zdaniem — mogłyby wpłynąć 
na zmniejszenie ciężaru zbrodni i wi­
ny oskarżonych oraz na złagodzenie 
wymiaru kary.

Oskarżeni w ostatnim słowie wyra­
żając skruchę, prosili Sąd o łagodny 
wyro’:.

montów potokowych. Wreszcie akcja | dukcji roślinnej o 33 proc., a zwie- 
kredytowa ułatwi chłopom mało- i, 
średniorolnym zaopatrzenie się w 
ziarno siewne i nawozy sztuczne.

CHODZI więc o to, aby te wszyst­
kie możliwości, jakie stwarza 

państwo rolnictwu, były należycie i 
w odpowiednim czasie wykorzystane. 
A więc: możliwie wczesne zaopatrze­
nie gospodarstw w nawozy sztuczne, 
ziarno siewne i sadzeniaki, a więc 
szczególnie staranne, terminowe prze­
prowadzenie remontu maszyn i na­
rzędzi rolniczych, a więc tak wczes­
ne, jak tylko pozwolą na to warun­
ki atmosferyczne, rozpoczęcie prac w 
polu i staranne ich przeprowadzenie.

Dotyczy to oczywiście całego rolni­
ctwa, przede wszystkim jednak Pań­
stwowych Gospodarstw Rolnych i 
spółdzielni produkcyjnych. Bowiem 
gospodarka tych właśnie warsztatów 
rolnych musi świecić przykładem dla 
innych.

Co więcej, udział tego uspołecznio­
nego sektora gospodarki rolnej w 
ogólnej produkcji rolnej, wzrósł 
ostatnio bardzo znacznie (wynosi w 
r. 1951 12 proc.) i Jego wyniki go­
spodarcze mają Już swą wagę w 
ogólnym bilansie produkcji rolnej i 
hodowlanej. W roku bieżącym udział 
ten podniesie się jeszcze bardziej, 
gdyż Plan Narodowy stawia przed 
PGR-ami zadanie zwiększenia pro­

cie, we Frankfurcie nad Menem, w So­
lingen, w Lueneburg 1 innych miastach.

Całkowitą solidarność z uchwałą ba­
warskich zw. zaw. wyrazili czołowi 
działacze związkowi Hamburga, a wiele 
zakładów wezwało kierownictwo związ­
kowe do podjęcia natychmiastowych 
kroków przeciwko wprowadzeniu usta­
wy o powszechnej służbie wojskowej.

Żądanie proklamowania strajku po­
wszechnego w wypadku przyjęcia 
ustawy Blanka wbrew protestom lud­
ności — wysunęli m. in. robotnicy za­
kładów „MAN" w Moguncji, robotnicy 
budowlani, robotnicy stalowni i wal­
cowni w Bochum.
W Amberg (Bawaria) mimo akcji po­

licyjnej, odbył się wiec protestacyjny 
młodzieży, która zobowiązała się, że od­
mówi wstępowania do armii neohitle- 
rowskiej. W Hanowerze i Brunświku 
odbyły się manifestacje protestacyjne 
kobiet.
Hitlerowski zbrodniarz wojenny 
w s!użb:e USA

NOWY JORK (PAP). Jak donosi 
dziennik „Daily Mirror", hitlerowski 
zbrodniarz wojenny F. Schreiber, na 
którego rozkaz w hitlerowskich obo­
zach koncentracyjnych przeprowa­
dzano zbrodnieże „eksperymenty me­
dyczne" — zatrudniony jest obecnie 
w amerykańskim lotnictwie w bazie 
Randolph - Field w Texasie.

Schreiber — pisze dziennik — nie 
był postawiony przed 6ądem, ponie­
waż „zniknął w sposób tajemniczy" 1 
ukrywał się dopóki nie upłynął ter­
min wręczenia mu aktu oskarżenia. 
Obecnie przeprowadza on poufne ba­
dania w szkole medycznej przy lot­
nictwie amerykańskim.

wanych napływają depesze i rezolu­
cje protestacyjne.

Przewodniczący komisji spraw za­
granicznych, Bardoux, przyjął delega 
cję Krajowego Zw. b. deportowanych, 
więźniów obozów koncentracyjnych 
i członków ruchu oporu, która wypo­
wiedziała się stanowczo przeciwko 
wskrzeszaniu Wehrmachtu. Podobne 
oświadczenie złożyła delegacja Stów, 
wdów i sierot wojennych.

Deputowani z dep. Nord otrzymali 
od grupy wybitnych osobistości list 
z żądaniem, aby głosowali przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec zach.

Uchwała parlamentu francuskie­
go — głosi m. _ in. list — może 
przeszkodzić zbrojeniom niemiec­
kim. Mieszkańcy naszego departa­
mentu przeciwstawiają się remili­
taryzacji Niemiec zach. i oczekują 
od was wyrażenia swej woli.
Stów, obrony granic na Odrze i Ny 

sie zwróciło się do wszystkich depu­
towanych z przestrogą przed popiera 
niem odbudowy Wehrmachtu w Niem 
czech zach. i przed akceptowaniem 
jakichkolwiek planów agresji.

Głosy prasy
Debata parlamentarna w sprawie 

tzw. „armii europejskiej" jest nadal 
szeroko komentowana w prasie pa­
ryskiej.

„Humanite" podkreśla, że ogromna 
większość deputowanych potępiła 
plan utworzenia „armii europejskiej" 
i remilitaryzację Niemiec zach. Roz­
sądek kazałby zatem wnioskować — 
pisze dziennik — że deputowani bę­
dą głosowali przeciw projektowi rzą 
dowemu. Tak jednak nie jest. Fakty 
cznie, z wyjątkiem komunistów, de­
putowanych postępowych i szeregu 
innych członków Zgromadzenia Naro­
dowego, wielu pozo/nych „przeciwni­
ków" remilitaryzacji Trizonii obawia 
się wyciągnięcia pełnych konsekwen­
cji ze swych własnych słów. W każ­
dym razie — kończy „Humanite" — 
debata świadczy o potędze ruchu po­
kojowego, który wzmocni się jeszcze 
bardziej i zbierze swe siły, by zmu­
sić rząd do odrzucenia programu re­
militaryzacji Niemiec zach.

Reakcyjny „Combat" przyzna je:
Większość mówców opowiedziała się 

rzęcej o 62 proc., zaś w spółdziel­
niach produkcyjnych o 31 proc, 
(wzrost produkcji roślinnej), co po­
winno zwiększyć udział produkcji 
socjalistycznej rolnictwa do 16 proc, 
ogólnej produkcji.

Staranne przygotowanie wiosennej 
akcji siewnej jest również obowiąz­
kiem indywidualnych gospodarstw 
mało- i średniorolnych, którym pań­
stwo stara się okazać wszelką w 
tym względzie pomoc.
Q ZCZEGÓLNIE ważne zadania mają 

do spełnienia Państwowe Ośrodki 
Maszynowe. Sieć ich uległa już w r.ub. 
znacznemu zwiększeniu, ich park 
maszynowy wzrósł również bardzo 
znacznie. Chodzi o to, by był on w 
pełnej sprawności w momencie, gdy 
będzie potrzebny i utrzymywany w 
tej sprawności nieprzerwanie przez 
cały okres wiosennych upraw.

Obowiązek terminowego, staranne­
go przygotowania się do wiosennęj 
akcji siewnej, ciąży również na 
wszystkich Innych ogniwach naszej 
gospodarki I administracji, których 
praca związana jest bezpośrednio lub 
pośrednio z zagadnieniami rolnictwa.

To, w Jakim stopniu przygotowani 
będziemy do wiosennej akcji siewnej, 
zdecyduje o przyszłych plonach. Dla­
tego sprawa ta jest sprawą najwięk­
szej wagi i znaczenia. T. 'D.

PARYŻ (PAP). Wtorkową rozpra­
wę w prowokacyjnym procesie, wy­
toczonym postępowym pisarzom fran 
cuskim Renaud de Jouvenel i Andre 
Wurmserowi przez trzech zdrajców z 
krajów demokracji ludowej, wypełni­
ły pytania adwokatów, na które od­
powiadali obaj pisarze oraz zdrajca 
bułgarski — Dymitrow Guemeto.

Charakteryzując metody „oskarży­
cieli" Wurmser oświadczył: Człowiek, 
który wbija drugiemu człowiekowi 
nóż w brzuch, aby go zaibić i obra­
bować — jest mordercą. — Dla „os­
karżycieli" — jest to „chirurg".

Adwokaci obrony — Vienney, Nord 
man i Matrasso przygwoździli pyta­
niami zdrajcę bułgarskiego Dymitro­
wa — Guemeto, ujawniając jego kon 
taikty z agentami wywiadu angiel­
skiego i amerykańskiego. Guemeto 
zmuszony był przyznać, że po po­
wrocie do wyzwolonej Bułgarii, w 
październiku 1944 r., utrzymywał 
ścisłe kontakty z przedstawicielem 
St. Zjednoczonych Blake‘m i że brał 
udział w tajnej konferencji w Sofii z 
udziałem Blake‘a. Na konferencji tej 
Guemeto dostarczył wywiadowi ame 
rykańskiemu informacji na temat sy 
tuacji politycznej Bułgarii i zapo­
wiadał zamach na rząd ludowy-

Na pytanie adw. Nordmanna, czy 
prawdą jest, że tzw. memoriał „zie­
lonej międzynarodówki" podpisany 
m. in. przez Guemeto domaga się 
masakry ludności w Bułgarii „na mo­
dłę koreańską", Guemeto udziela od 
powiedzi twierdzącej.

Następnie przystąpiono do przesłu­
chiwania świadka „oskarżenia" zdraj 
cy czeskiego, Ripki.

Adw. Nordmann przypomniał, iż 
Ripka poparł wystosowany do ONZ 

przeciwko „armii europejskiej", którą 
nawet Schuman przedstawia jako ro­
dzaj „smutnej konieczności".

Gdyby Francja mogła swobodnie 
podejmować swe decyzje, Zgroma­
dzenie Narodowe odrzuciłoby wszel 
ką remilitaryzację Niemiec zach. 
Nie wolno bezkarnie kłamać! Re- 
militaryzacja Niemiec zach. tkwiła 
w pakcie atlantyckim, jak burza w 
chmurach. Zwolennicy paktu atlan 
tycklego stoją przed dylematem: 
albo uznać publicznie swój błąd, al 
bo nadal kłamać.

Ku czci zamordowanych
działaczy PPR

Ponad 2 tys. mieszkańców Sztumu 
oraz delegacje chłopskie z terenu 
powiatu- wzięły udział w odsłonięciu 
tablicy pamiątkowej ku czci czterech 
zamordowanych przez reakcyjne 
podziemie działaczy PPR, robotni­
ków: A. Głuchowskiego, K. Paczyń­
skiego, C. Jabłońskiego i małorolne­
go chłopa M. Bolkowskiego.

W Kościerzynie na uroczystość od­
słonięcia płyty pamiątkowej ku czci 
PPR-owców, bestialsko zamordowa­
nych w r, 1946 przez NSZ-owskich 
zbirów — przybyło ponad 3 tys- mie­
szkańców miasta i okolicznych wsi.

1.483 osoby
aresztowano w Tunisie

PARYŻ . (PAP). Podczas ostatnich 
„operacji" policji i wojska w Tunisie 
aresztowano ogółem 1.483 osoby. Z 
tej liczby 320 osób ma stanąć przed są 
dem, a 710 podlega przesiedleniu

PARYŻ (PAP). W związku z oświad 
czeniem min. Schumana żądającym 
włączenia iMaroka do paktu atlantyc­
kiego, Komunistyczna Partia Maroka 
przesłała do Schumana list, który gło­
si m. in.: „Włączenie Maroka do pak­
tu atlantyckiego może pociągnąć za so 
bą zaostrzenie się obecnej sytuacji i* 
wywołać zgubne następstwa".

Dziś otwarcie VI Olimpiady Zimowej
Próbne starty polskich skoczków

Uroczystość otwarcia Zimowych 
Igrzysk Olimpijskich nastąpi dnia 15 
bm. na stadionie lodowym w Bislet. 
Przemówienie inauguracyjne wygłosi 
przew. Międz. Kom. Org. Igrzysk — 
Ditlev-Simonsen. Pierwszą konkurencją 
olimpijską, która rozegrana zostanie 14 
bm., będą zawody bobslejowe. Złe wa­
runki śniegowe, silne oblodzenie trasy 
spowodowały, że Kom. Org. przełożył 
rozegranie slalomu kobiet na niedzielę 
17 bm.

Zawodnicy polscy, przebywający od 
kilku dni w Kongsbergu, wzięli udział 
w międzynarodowym konkursie skoków. 
Zawody te odbyły się na skoczni Han- 
nibalbaken przy udziale Norwegów, 
Polaków, Szwajcarów i zawodników 
USA. Zawodnicy Norwegii zajęli osiem 
pierwszych miejsc. Skoczkowie polscy 
uplasowali się w środku stawki. Naj­
lepiej z Polaków wypadł Marusarz, 
który miał skoki 56 i 59,5 m. Wieczo­
rek miał oba skoki z upadkiem przy 

Zakończenie
II Spartakiady Zimowej WF

13 bm. w Zakopanem nastąpiło urC 
czyste zakończenie li Zimowej SparU' 
kiady Wojska Polskiego. Zwycięzcom 
wręczył nagrody wicemin. ON gen' 
broni — Popławski.

Zamykając Spartakiadę w (mienili 
Marszalka Polski Rokossowskiego, gem 
Popławski powiedział m. in.: „Uzyska 
ne na Spartakiadzie wyniki świadczą» 
że zrobiliśmy poważny krok naprzód 

długości 57,5 m. Gąsiennica Daniel o- I w rozwoju sportu w naszym wojsku i 
siągnąl 55 i 58 m. Krzeptowski i Taj- podnoszeniu jego poziomu. Dowodem 
ner skakali w granicach 54 — 57,5 m. tego jest ustanowienie na Spartakiadzie 

W środę została oddana dla treningu | 6 nowych rekordów Polski i 10 rekor­
dów WP-

• ner skakali w granicach 54 — 57,5 m.
Tw mutię zusidici uuudiia uia ueiiingu| 

I olimpijska skocznia w Hollnenkolen. i

memoriał, żądający masakry ludności 
Europy Wschodniej „na modłę ko, 
reańską". Ripka uchylił się od odpo. 
wiedzi na pytanie Nordmanna, czy 
na wypadek wojny stanąłby u boku 
armii Adenauera. Bez odpowiedzi po 
zastało również pytanie, jakie pań. 
stwo obce dostarczyło samolotu, ią 
którym Ripka zbiegł z Czechosłowa. 
cji-

Ripka nie pominął okazji, by zaa. 
takować władzę ludową w Czechoelo 
wacji. W celu udowodnienia, że ». 
znania Ripki są fałszywe, obrońcy 
zaproponowali przesłuchanie świaó 
ka V111enouve, który był sekretarze® 
ambasady francuskiej w Pradze w k 
tach 1945—1948. Świadek zeznał, że 
w lutym 1948 r. burżuazja w Czecho 
Słowacji przygotowywała przy porno, 
cy agentów zagranicznych zamach e® 
nu, lecz robotnicy i chłopi pracujący 
nie dopuścili do przywrócenia rządój 
kapitalistycznych.

Następnie sąd zarządził konfronta. 
cję Viilenouve z Rlpką, co ostatecz­
ni® zdemaskowało oszczerczy charak, 
ter zeznań Ripki.

KRÓTKI

To, co najważniejsze...
W toku debaty, która toczy się w 

parlamencie francuskim nad tzw. 
„armią europejską", czyli — mówiąc 
z prosta — nad wskrzeszeniem neohl- 
tlerowskiego Wehrmachtu, glos zabrał 
również Jules Moch. Ten ostawia, 
ny „socjalista" dolarowego chow® 
patronował — wraz z Plevenem 1 Scbu 
manem — amerykańskiemu projtk. 
towi odbudowy Wehrmachtu pod uyl- 
dem „europejskim".

A dziś Jules Moch oświadcza, że nie 
pozna je... własnego dziecięcia! 2e oo, 
Jules Moch, owszem był za dopuszete 
niem adenauerowców do „europej­
skiej wspólnoty obronnej", ale i jego 
pierwotnego żyimokowskiego projek­
tu nic nie pozostało (?). Inaczej to 
sobie — rozumiecie — wyobrażał (?) 
Miały być co najwyżej bataliony, a ti 
mówi się już o dywizjach, o korpu­
sach, o całej armii — pełną, hitlerow 
ską gębą. Skąd on, Jules Moch, mógł 
— biedny „socjaldemokratyczny" 
Tartuffe (świętoszek) — przewidzieć 
to wszystko? Itd. itd. w najlepszym 
socjal-płaczliwym — i zd radzieckim - 
stylu. Po czym Jules Moch wraz « 
swoimi kompanami wysunął wnio­
sek... „kompromisowy", który ma roi 
ładować opór społeczeństwa przeciw 
wskrzeszeniu Wehrmachtu.

Można sobie wyobrazić gniew naro 
du francuskiego przeciw polityce ka­
pitulacji 1 zdrady’“narodowej, skoro 
taki Jules Mocłr wtje'Się Jak at­
lantycki piskorz między kłami amt- 
rykańsko-hi tlerowskiego Wehrmachtu, 
którego uroki tak przecież niedawno 
sam opiewał-

Cóż tu się zresztą dziwić Mochoa, 
skoro nawet prasa ich panów tak pi 
sze:

„Zarówno we Francji jak i w 
Niemczech męiowie stanu oddalają 
się zbytnio od .opinii publicznej" 
(„New York Times").
Ale jak się mają nie oddalać, kie­

dy realizują amerykańską politykę 
odbudowy Wehrmachtu, politykę 
sprzeczną z wolą i interesami naro­
dów?

Bo I w Niemczech zachodnich nie 
jest lepiej:

,Jionn popiera remilitaryzację, ais 
MA8T JEJ NIE CHCĄ. Rozłam w 
Niemczech zachodnich pojlfMa 
się" — przyznaje amerykański, re­
akcyjny „Christian Science Moni­
tor".
Słowem:

„obserwatorzy dochodzą do prze 
konania, że dla zjednoczenia Euro­
py (pod władzą amerykańsko-hlth 
rowskiej spółki gangsterskiej - 
dop. red.) trzeba nie tylko planów 
i przemówień Eisenhowera, lecz 
RÓWNIEŻ POPARCIA MAS“ - 
pisze „New York Times".
Poparcia mas, którego nigdy mleć 

nie będą. A to właśnie najważniej­
sze...
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Jest to Jedna z tych prostych 
prawd, które amerykańscy „obserwa 

lj torzy" odkrywają z katastrofalnym 
J dla siebie opóźnieniem. Sf.AW

5

W pierwszym treningu brali 
wszyscy zawodnicy zgłoszeni 
konkurencji. Najlepiej wypadli 
gowie, l ' 1 ' '

udzial 
do te

__J-T—, __  NoW 
gowie, dobrze również za prezentowi! 
się Szwajcarzy. Zawodnicy polscy, kto 
rzy powrócili do Oslo, wykonali 5-4 
skoków, osiągając odległości w grani' 
cach 55—60 m.
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Czasy bezrobocia i — czasy pracy
1. OBYWATELE POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LU­

DOWEJ MAJĄ PRAWO DO PRACY (art. 58 projektu 
Konstytucji).

KTÓREGOŚ wieczora kręcę po za­
granicy gałką aparatu radiowego 

I natykam się na polską mowę. Słu­
cham — gadają o życiu w „daw­
nych, dobrych czasach *. Ze w Polsce 
(przedwrześniowej) było dobrze, a 
teraz jest źle, że 6ię żyło tanio, ła­
two, kulturalnie i niepodległe...

tarj/ Od razu wiem, że łgarstwo. Przy- 
e „otninam sobie... bezrobocie. A ja by-

m
•chę

'm 
tatę, 
harą

Jem młody, rwałem się do pracy, 
trudu, entuzjazmu. Erutuzjaam wszak­
że cichł, gdy burczało w brzuchu, a 
na drzwiach urzędów, fabrylc i se­
kretariatów wisiały tabliczki: „wol­
nych posad nie ma".

Gdy właśnie któregoś wieczoru 
iłuchałem jakiejś „wolnej Europy", 
naszła mnie ochota zajrzeć do staty­
styki z owych czasów, aby się zorien 
tować, ilu też podobnych mi „nie- 
darajdów" nie umiało się wtedy tak 
urządzić, iżby chociaż trochę prawdo­
podobna stała się opinia kapitalisty­
cznego kaznodziei o „dobrych" sana­
cyjnych „czasach".

I oto czytam w „Roczniku Staty- 
ityki Rzeczypospolitej Polskiej" z r. 
1929 co następuje:

Zarejestrowanych w Państwowym 
Urzędzie Pośrednictwa Pracy, jako 
poszukujących zajęcia było w stycz­
niu 126.429 osób, natomiast tzw. 
wolnych miejsc zaledwie 1.983. Urzę­
dowa liczba bezrobotnych sięgała 
185000, a jak o tym dailej piszę, da­
leka była od rzeczywistości.

Kto to byli ci ludzie, poszukujący 
pracy? Wymieńmy zawodami.

Zawód
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Tak zaczynała ówczesna
drugie dziesięciolecie niepodległości i 
mocarstwowości, o czym trąbiła ów­
czesna prorządowa prasa, nazywając, 
jak na ironię, ten 6 tan rzeczy w 
kraju — „radosną twórczością**.

Bezrobocie rosło. W 1931 r. oficjal­
nie zarejestrowanych było 313.000,

ale spis ludności, przeprowadzony w 
grudniu tegoż roku — 1 oczywiście o 
wiele bardziej miarodajny, jako że 
obejmuje również nie zarejestrowa­
nych — podaje liczbę 681.400 bezro­
botnych. Łącznie z rodzinami pozo­
stającymi na ich utrzymaniu wynosi 
to 1.474.900 osób (wg Rocznika Staty­
stycznego z r. 1938)-

Z lat po 1931 roku nie mamy, nie­
stety, danych tak dokładnych, tzn. 
według spisu ludności, ale możemy 
przyjąć, że stosunek liczby zareje­
strowanych bezrobotnych do liczby 
ogólnej nie uległ poprawie. Jeżeli 
zatem rocznik statystyczny podaje 
następujące liczby zarejestrowanych 
bezrobotnych: r. 1933 — 343.000, 1935 
— 403.000, a w końcu roku 1938 — 
456.000, to możemy przyjąć, iż rze­
czywista liczba osób pozbawionych 
pracy i nadziei innego losu, wynosi­
ła, tylko w miastach, więcej niż dwa 
razy tyle — konkretnie np. w. 1938 
ok. 1 miliona ludzi, a wraz z rodzi­
nami pozostającymi na utrzymaniu 
bezrobotnych ponad 2 miliony.

Nawet minister Paciorkowski 
gadał się w Sejmie w roku 1935 
czas dyskusji nad budżetem
Opieki Społ., że jego dane wykazują 
prawie milion bezrobotnych, a więc 
dwa razy więcej, niż statystyka urzę 
dowa.

To właśnie do tej olbrzymiej armii „nie­
potrzebnych'* ludzi należał fornal Stani­
sław Pypeć. Przez 28 lat służył wiernie w 
majątku Krzyż kolo Tarnowa. Majątek na­
leżał do księcia Romana Sanguszki. Tu 
Pypeć wyrósł od maleńkiego, tu dzieckiem 
Jeszcze będąc Już pracował na folwarku, 
tu się ożenił, tu urodziło mu się dziewię­
cioro dzieci, tu nabawił się kalectwa 1 tu 
w 1935 roku wyrzucono go na ostateczną 
nędzę 1 poniewierkę.

Poszedł skamleć o łaskę do urzędnika. 
Ten skrzyczał go: „Po co, psiakrew, tyle 
dzieci robisz?*' Poszedł i bił czołem przed 
progiem biskupiego pałacu, przed staro­
stą, przed księdzem proboszczem. Znikąd 
pomocy. W domu głód... Wtedy to Stani­
sław Pypeć zamordował pięcioro swoich 
dzieci. A w tym samym czasie książę 
Sanguszko kupił sobie w Paryżu, gdzie 
zresztą i na co innego trwonił mnóstwo 
pieniędzy — dwunaste auto osobowe, mar 
ki Rolls Royce za 120,000 zł.

To właśnie w owych „dobrych cza­
sach** gazety codziennie donosiły o 
samobójstwach bezrobotnych, o umie 
raniu z głodu po zaułkach miast i 
miasteczek, o rozpaczliwych demon-

stracjach setek i tysięcy głodujących, i mówiąc — wyzwolił obywatela z 
tragedii bezrobocia, z niewoli stra­
chu o jutro. Znaczy to, że Polska wy 
dobywa się szybko z zacofania i 
przekształca 6ię z kraju rolniczo- 
przemysłowego w kraj przemysłowo- 
rolniczy.

Któż mniema, że wszystko to odby­
wać się może bez trudności, bez 
walki i wielorakich niedostatków?

Postawmy jednak rzecz prosto. Czy 
są w Polsce ludzie obdarci, wynędz­
niali, nie obuci, zrozpaczeni jak za 
owych „dobrych czasów"? Czy dzie­
ciaki wiejskie zimują, jak wówczas, 
w workach z sieczką, bo nie było 
ich w co ubrać? Czyż znajdziecie w 
jakimkolwiek nąieście dzieci żebrzą- 
ce, bezdomne? Alboż do pomyślenia 
dzisiaj, co było wtedy prawie zwy­
czajne — iżby dzieci porzucano, iżby 
z głodu ginęły? Czyż są w Polsce — 
mimo różnych braków — ludzie gło­
dujący?

Nawet na tych niewiele pytań nie 
odpowiesz, Czytelniku: tak. I dlatego 
różne podszepty j różne wywody 
,,wolnej Europy" — potraktujesz jak 
wypada.

Mówiąc o niedostatkach, bynaj­
mniej ich nie lekceważąc, wierny za­
razem, jak je pclkonamy, znamy nie­
zawodne na to recepty. Wiemy np., 
że gospodarkę rolną, jeszcze prze­
ważnie drób no towarową, trzeba po­
budzić do równie szybkiego postępu, 
jak przemysł, który stał się już so­
cjalistyczny. Wiemy, że rolnictwo na­
sze postawią „na nogi" wiedza i tech 
nilka. Dlatego także tak szybko i 
szeroko budujemy przemysł.

Wiemy jeszcze i to, że w naszym 
świecie o powodzeniu rozstrzyga pra­
ca. Zrozumiałe, że praca wydajna. 
Gdyby inaczej — wróciłyby „dobre 
czasy". Ale nie dla ludzi pracy...

Roman Izbicki.

Polacy na 5 Olimpiadach

Braki, które irzeba usunąć
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Mieszkańcy Osiedla Nowomiejskie- 
go w Warszawie narzekają już od 
dłuższego czasu na to, że woda z da­
chów przecieka do mieszkań. W ubie­
głym roku, kiedy stwierdzono uszko­
dzenia dachu, ZOR odnowił kilka 
mieszkań na własny koszt. Obecnie 
jednak sprawa przedstawia się du­
żo gorzej. Zacieki są prawie we 
wszystkich blokach, a w bloku nr 8 
woda dociera aż do piwnic. W bu­
dynku przedszkolnym Osiedla również 
przecieka woda.

Na interwencję administracji 
rekcja ZBM-3 „KAM" powołała 
misję, która stwierdziła, ża papa 
chodzi od betonu. Jednak „KAM" 
odpowiedziało, iż nie przeprowadzi 
remontu, gdyż nie budowało Osiedla 
Nowomiejskiego.

Bolączką mieszkańców jest nie tyl­
ko przeciekający dach. Narzekają na 
podłogi, które rozeschły się tak, że 
dziury w nich dochodzą do 4 cm. 
Drzwi razem z futryną można wy­
jąć bez żadnego trudu, gdyż szpa­
ry sięgają 2 cm. Nie wprawiono rów­
nież szyb, które zostały wybite przy

dy- 
ko- 
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wykończaniu domów. Centralnego 
ogrzewania do dnia dzisiejszego nie 
przekazano administracji, bo jest 
jeszcze nie wyregulowane. Kocioł w 
bloku nr 8 jest ponownie zepsuty. 
Jest to wprawdzie kocioł zapasowy, 
ale gdy obecnie pracujący ulegnie 
zepsuciu to Osiedle nie będzie ogrze 
wane.

Pralnie miały być wykonane wg 
planu na dzień 15.X ub. r. jednak 
ani „KAM", ani Zakład Instalacji 
Sanitarnych nie prowadzą obecnie 
żadnych robót. Osiedle nie posiada 
również pomieszczeń na 
i mieszkańcy muszą jeździć z bielizną 
aż na Żoliborz. Kiedy zwrócono się 
do Miejskiego Zarządu Budynków 
Mieszkalnych nr 8 z prośbą o ze- 
żwolełiie wykorzystania pomieszczeń 
suszarni na magiel, który mieszkańcy 
chciedl urządzić na własny koszt — 
administracja nie zgodziła się.

Piękne, nowoczesne bloki Osiedla 
Ncwcmiejeikiego nie mogą spełnić 
swych zadań ze względu na istnieją­
ce jeszcze usterki. Trzeba je jak naj­
prędzej .usunąć. H. Gołębiowski 

PWPW.

magiel

którzy domagali się „chleba i pra- | 
cy“, o strajkach głodowych, okupa­
cyjnych i „włoskich**, o „pacyfika- 
cjach“ do rozpaczy doprowadzonej 
wsi, gdzie liczono 8.000.000 „zbędnych 
rąk". To właśnie w owych „dobrych 
czasach** policja zasypywała tzw. 
biedaszyby, skąd górnicy nędzarze 
wybierali okruchy węgla, to właś­
nie wtedy zatapiano kopalnie, zamy­
kano fabryki, redukowano...

To wtedy w Senacie wniesiono po­
prawkę (marzec 1936) do ustawy 
skarbowej, aby wszystkie nadwyżki 
dochodów, ministerstwa spraw we­
wnętrznych przeznaczyć na... policję.

To wtedy (w kwietniu 1935 r.) po­
licja strzelała do bezrobotnych na 
placu Akademickim we Lwowie i 
dwóch zabiła, a w dwa dni potem, 
podczas pogrzebu zabitych, powtórzy­
ło się to samo z tą tylko różnicą, że 
zginęło ponad stu ludzi.

Walka z ustrojem nędzy i terroru 
wzmagała się. W kwietniu 1935 r. 
ówczesny minister spraw wewnętrz­
nych wykazywał na posiedzeniu sej­
mu, że w pierwszych miesiącach 
owego roku zdarzyło się już 3.071 
rozruchów 1 48.938 „zakłóceń spoko­
ju publicznego**. Jakież tego przy­
czyny i skutki? O przyczynach mini­
ster nie mówił, a przeciw skutkom, 
przeciw żywym i głodującym ludziom 
wysuwano policję, kule i więzienia.

*
Po co wspominać? A po to, by po­

równać. Porównać owo „lepiej było 
przed wojną** z niedostatkami w 
Polsce Ludowej.

Lecz jaką miarką mierzyć? Bur- 
żuazyjna nie pasuje. Bo spróbujmy 
ją przyłożyć do Nowej Huty, do 
szczecińskiego portu z najnowszym 
urządzeniem przeładunkowym, do 
rojnych kopalń węgla, mechanizowa- 
nych, a mimo to wciąż poszukują­
cych górników. Przyłóż taką miarkę 
do Warszawy — stolicy powstającej 
szybko, najnowocześniej, socjalistycz­
nej — cóż z takiego mierzenia? 
Przyłóż tę miarkę do oficerskiego 
korpusu Wojska Polskiego — nie 
pasuje! Robotniczo-chłopska to armia, 
a więc — prawdziwie narodowa!

Magnackich pałaców i dworów dziś 
taką miarką nie zmierzysz. Gdzie 
siedziała rodzina darmozjadów — 
otwarły się muzea, świetlice, szkoły. 
W szkołach podstawowych uczą się 
dzisiaj wszystkie dzieci. Za burżuazji 
przeszło milion dzieci, oczywiście, 
chłopskich i robotniczych, nie miało 
miejsca w szkole. Podworską glebę 
przewracają pługi, traktorowe. Chłop­
ska i robotnicza młodzież.studiuje na 
wyższych uczelniach, których zamiast 
28, jak w „dobrych czasach**, jest już 
72 z trzy razy liczebniejszą niż wte­
dy rzeszą studentów- Zamiast 510 
szkół zawodowych sprzed września, 
jest ich teraz 3.000.

Nie, burżuazyjną miarką nie wy­
mierzysz dorobku ludowego ustroju. 
Zą krótka to nawet miara do płotu, 
którym otoczono fabrykę nawozów 
sztucznych w Kędzierzynie. A płot 
ten długi przez 27 kilometrów, coś 
chyba mówi o samym kolosie prze­
mysłowym. Ileż innych stawia się i 
puszcza w ruch gdzie indziej na pol­
skiej ziemi!

Radykalnie zmienia się przez to 
układ zawodowy ludności. Zapamię­
tajmy choćby dwie liczby. W kapi­
talistycznej 
nych (poza 
osób. Stan 
32-000.000. W 
za rolnictwem) prawie dwa razy tyle 
ludzi, bo 5.200.000, chociaż ogólna 
liczba ludności zmniejszyła się z po­
wodu wojny prawie o 8.000.000 osób.

Znaczy to, że nowy ustrój zdołał 
dać pracę nie tylko owej przez sa­
nacyjnego ministra półgębkiem ujaw 
nionej liczbie bezrobotnych, ale po­
trafił zatrudnić jeszcze półtora milio­
na innych ludzi, potrafił zająć pracą 
owe „zbędne ręce** ze wsi, i

Polsce było zatrudnio- 
rolnictwem) 2.733.000 

ludności wynosił ponad 
roku 1951 pracowało (po_

Najlepsze wyniki: Marusarz i Czech
POLACY startowali na wszystkich 

Olimpiadach Zimowych, nie zdo­
bywając jednak medalu olimpijskie­
go. Po raz pierwszy nasza ekipa poje­
chała na Olimpiadę w r. 1924 do Cha- 
mon:x we Francji. Najlepiej spisał 
się wówczas łyżwiarz Jucewicz, który 
w ogólnej klasyfikacji zajął 8 miejsce.

W cztery lata później w St. Moritz 
mieliśmy największe, do czasu 
kwitu talentu Marusarza, 
zdobycie złotego 
go. Mógł tego 
narciarz Bronek 
cji klasycznej w 
spodziewanie 5 miejsce, mając przed 
sobą 4 słabszych od siebie skoczków. 
Nerwy Czecha nie wytrzymały jed­
nak tej ciężkiej próby. Na oblodzo­
nej skoczni, zamiast skakać ostroż­
nie „na pewniaka** — ryzykuje zbyt 
wiele. Pierwszy skok ma z upadkiem, 
grzebiąc swe szanse na medal, za to 
drugi jego skok był najpiękniejszy w 
konkursie. Skok ten dał mu ostatecz­
nie 10 miejsce w kombinacji.

Oprócz Czecha w St. Moritz dobrze 
spisał się Krzeptowski Andrzej II, 
obecny gospodarz schroniska w 5 Sta­
wach, zajmując w maratonie (50 km.) 
13 miejsce. Pierwszy olimpijski wy­
stęp hokeistów nie przyniósł im suk­
cesów. Polacy nie zakwalifikowali się 
do finału.

Ob. B. J. ze wsi Stefanów, pow, kutno­
wski cierpiał na reumatyzm stawowy, rop 
ne zmiany, obrzęk stawu kolanowego. 
Przez lekarza Zw. Samopomocy Chłop­
skiej skierowany został na leczenie sana­
toryjne do Szczawnicy. Kierujący lekarz 
nie tylko zapomniał o tym, że w Szczaw­
nicy leczy się przede wszystkim choro­
by narządów oddechowych, ale 1 o tym, 
że skierowanie do niewłaściwych uzdro­
wisk może zaszkodzić choremu.

Dalszym przykładem mylnego skierowa­
nia jest wypadek ob. Marii D. Chora skie­
rowana została przez ZLP Inowrocław do 
Polanicy Zdroju z objawami choroby ser­
cowej, która nie nadawała się do lecze­
nia uzdrowiskowego, a przypadek ten wy­
bitnie kwalifikował się do leczenia szpi­
talnego. . , .

Wypadków błędnych skierowań do 
uzdrowisk jest wiele. Wystarczy po­
dać tylko przykłady z kilku woje­
wództw: np. z woj. poznańskiego
ZLP w jednym tylko miesiącu źle 
skierował do różnych uzdrowisk 13 
pacjentów, z krakowskiego 15, z byd 
goskiego 10, szczecińskiego 6, kato­
wickiego 14. Do samej tylko Kryni­
cy przybyło 34 kuracjuszy, których 
trzeba było odesłać do innego sana­
torium, szpitala lub do domu.

Co jest powodem tych błędów?
Jak wynika z przytoczonych przy­

kładów, często jest w tym wina 
lekarzy, kierujących na leczenie. Nie 
znają oni np. dokładnie właściwości 
leczniczych poszczególnych uzdro­
wisk, badają często pacjentów zbyt 
pobieżnie, a zdarza się nawet, iż wy­
pisują skierowania bez uprzedniej 
dagnozy choroby. Najczęściej zda­
rza się to wśród chorych, kierowa­
nych przez Związek Samopomocy Chł., 
gdzie przeszło 80 proc, skierowań od­
bywa się bez badania chorego.

Wymienione wyżej przez nas fak­
ty złego kierowania pogarszają etan 
zdrowia pacjentów, utrudniają lecze­
nie w sanatoriach chorych napraw­
dę potrzebujących tego leczenia, o- 

, ___ , raz narażają na straty skarb Pań-
krótko I stwa, A liczba mylnych skierowań,
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Galczyk urzędował w dużej sali posiedzeń dawnego kadańskiego woje­
wództwa, gdzie ongiś odbywały się konferencje. Długi stół, obstawiony 
dwudziestu czterema krzesłami był cały zasłany starannie ułożonymi ster­
tami papierów, tu przewiązanych sznurkiem, gdzie indziej w teczkach, ale 
przeważnie leżących luzem. Z sąsiedniego pokoju, poprzez zamknięte drzwi 
słychać było gorliwy klekot dwóch maszyn do pisania. Galczyk usiadł na 
jednym z krzeseł i szeroko machnął ręką, mówiąc:

— Siadajcie towarzysze, gdzie komu wygodniej. A ty, opowiadaj! — 
zwrócił się do Bagara. — Mów prędko, sam widziałeś ilu tam czeka ludzi, 
i jak wybałuszają oczy, aby im tylko coś nie umknęło spod rąk. Przy­
słali cię do mnie, powiadasz, nie mogli zrobić nic lepszego. Gadaj, co masz 
gadać i zaraz cię zaprzęgnę do roboty.

— Nie zaprzęgniesz, nie 
ześmiał się Bagar, i podał

Galczyk uśmiechnął się 
złapał go szybko, otworzył 
gdyby jednym tchem. Ściągał swe krzaczaste brwi, mrużył oczy, bowiem 
słońce rażąco odbijało się na białej powierzchni papieru, ale nie usunął 
się w cień.

— A więc tak, — rzekł skończywszy. — Przewodniczący komisji admi­
nistracyjnej w Grtinbachu, a panowie są, jak widzę, członkami. I to do­
brze. I tak będziemy pracować razem. Przywiozłeś swoich ludzi, będziesz 
miał się o kogo oprzeć. Znasz Grtinbach? Nie? Ja tu w górach znam każdą 
dziurę. Pracowałem tu przed wojną. Griinbach to przede wszystkim 
fabryka tekstylna 1 fabryka łożysk kulkowych. Te obiekty musisz najpierw 
zabezpieczyć. Dasz sobie z tym radę? Czerwona Armia tylko przeszła przez 
Griinbach, nie zostawili tam nawet swych posterunków. Ze wszystkim bę­
dziecie musieli sami sobie dać radę. O ile wiem po dziś dzień nie ma tam 
ani jednej czeskiej duszy.
ł

boję się, mam ja dekret, obronię się! — ro- 
mu dokument.
kwaśno, spojrzał na papier w ręku Bagara, 
i zabrał się do czytania. Wszystko to robił jak

— Kolega Trnec interesuje się fabryką tekstylną, — powiedział Bagar. 
Galczyk badawczo spojrzał na Tmca, ale w jego ciężkiej twarzy nie

drgnął ani jeden rys.
— Trnec, — rzekł. — Znałem Karola Tmca. Zamordowali go na Pan-

kracu. Był to może wasz krewny? ,
— Był to mój brat, — odparł Trnec.
Spojrzenie Galczyka spoważniało i jeszcze mocniej wpiło się w twarz 

Tmca.
— Wasz brat był towarzyszem. Ale z wami nigdy się nie zetknąłem.
— Nie, nie jestem komunistą, — gwałtownie odpowiedział Trnec. — Czy 

to przeszkadza?
— Towarzysz Bagar mówił, że 

się w produkcji tekstylnej?
— Pracowałem w tym zawodzie
— A to doskonale — ożywił się . 

kie formalności, damy wam instrukcje dotyczące państwowego zarządu 
i zabierajcie się do pracy. Rezultat będzie mówił za was. W pierwszym 
rzędzie zabezpieczcie surowce, jeżeli tam jakie są, zanim wam je rozkradną 
lub zniszczą. W Griinbachu byli zażarci naziści. Weź to pod uwagę, Jirko.

W pół godziny potem wychodzili z kancelarii Galczyka zaopatrzeni we 
wszystkie niezbędne papiery. Trnec uśmiechał się swymi wąskimi wargami, 
a jego ręka od czasu do czasu dotykała jednej z kieszeni, naszytych na 
bluzie munduru, gdzie starannie ukrył dokumenty, na mocy których obej­
mował zarząd fabryki. Antosz energicznie potrząsnął ręką Galczyka.

— Zapewniam was, będzię to najlepszy warsztat samochodowy w tym 
okręgu, chyba jasne, co? Gdybyście kiedy coś potrzebowali, do mnie jak 
w dym...

Gałczyk patrzył na niego z przyjemnością.
— Jasne jest dla mnie, na kogo można liczyć, a wy po jakimś cza­

sie także zrozumiecie dlaczego, — odparł.
Odprowadził ich do drzwi, a kiedy Antosz i Trnec wyszli na korytarz, 

zatrzymał Bagara na progu i przymknął drzwi. Jego potężna głowa, po­
dobna do kuli armatniej, która w największym pędzie zatrzymała się na 
mocnym pniu jego karku, pochyliła się na prawe ramię. Ujął Bagara za 
łokcie i wpatrzył się w jego twarz.

— Dwa słowa, Jirko, — powiedział, — kto wie, kiedy znów znajdziemv 
dla siebie chwilę czasu. Co z twoją mamą?

Ręka Bagara machinalnie chwyciła guzik od marynarki.
— Zamknęli ia w tydzień po mnie. Została w ostrawskim gestapo

(D. c- n.)

się interesujecie fabryką. Orientujecie

piętnaście lat.
Galczyk. — Dobrze, załatwimy wszyst-

roz- 
szanse na 

medalu olimpijskie- 
dokonać młodziutki 
Czech. W kombina- 
biegu zajął on nie-

projektem
■ Konstytucji

Leon Kruczkowski
PRAWO DO KULTURY

36 zł
„CZYTELNIK"

1,80

mimo instrukcji i okólników, wyda­
nych przez Min. 
maleć — wzrasta.

A Ministerstwo 
wydaniem instrukcji 1 okólników — 
nie zrobiło nic, aby zmienić ten stan 
rzeczy.

Wydaj e nam się, że słuszne by 
było zorganizowanie przez Min. Zdro 
wia specjalnego kursu., na którym le­
karze, kierujący do uzdrowisk, za po 
znaliby się z ich właściwośc:ami lecz 
•niczymi oraz wysłanie do poszczegól­
nych- komisji lekarskich specjalnych 
wykazów, w których wymieniono by, 
jakie choroby dane uzdrowisko le­
czy. Poza tym Min. Zdrowia powin­
no wpłynąć na Zw. Sam. Chł., aby 
zlikwidował w swoim, zakresie do­
tychczasowy stan błędnych skiero­
wań.

Zdrowia zamiast

Zdrowia — poza

Rad.

W Lakę Placid (USA) w r. 1932 Bro­
nek Czech w kombinacji klasycznej 
zajął 7 miejsce, a w skokach otwar­
tych — 12. Startujący już wówczaa 
St. Marusarz zajął 17 miejsce w sko­
kach i 27 miejsce na 18 km. Czwarte 
miejsce hokeistów byłoby niewątpli­
wie wielkim naszym sukcesem, gdy­
by nie to, że w turnieju startowały, 
tylko... 4 drużyny.

W Garmisch (1936 Niemcy) po raz 
pierwszy Polak znalazł się w pierw­
szej , szóstce najlepszych narciarzy.- 
Dokonał tego Staszek Marusarz, zaj«< 
mując 5 miejsce w skokach otwar­
tych. Konkurs wygrał wówczas Bir- 
ger Ruud, przed Szwedem Eriksso- 
nem oraz Norwegami Andersenem i 
Walbergiem. Ulokowanie się St. Ma­
rusarza wśród najlepszych Norwegów, 
a przed Szwedami i Finami jest do­
tychczas największym naszym sukce­
sem olimpijskim, choć największymi 
sukcesem światowym narciarzy jest 
drugie miejsce Marusarza w skokach 
na mistrzostwach świata w Lahti. W 
kombinacji klasycznej Marusarz za­
jął 7 miejsce. 1

Br. Czech startował wówczas aż w 
czterech konkurencjach. W kombina­
cji klasycznej (bieg i skok) zajął on 
15-te miejsce, w kombinacji alpej­
skiej (zjazd i 61alom) — 20 miejsce, w 
skokach otwartych 32 miejsce, a szta­
feta 4"><fl0 km., w której startował, 
zajęła 7 miejsce. Hokeiści odpadli w 
eliminacjach.

Po wojnie, na Igrzyskach w r. 1948 
w St. Moritz, ekipa polska składała 
się z 11 narciarzy oraz drużyny hoke­
jowej. Reprezentowali nas w większo­
ści młodzi zawodnicy. W tych wa­
runkach 20 miejsce Dziedzica w komb. 
klas., 22-gie Krzeptowskiego w tej 
samej konkurencji czy wreszcie 27-me 
Marusarza J. w komb. alpejskiej i ta­
ka sama lokata St. Marusarza w sko­
kach — nie przynosi nam wstydu. 
Hokeiści po ciężkich walkach zdołali 
uplasować się na 6 miejscu wygry­
wając z Austrią 7:3 i z Włochami 13:7,

Taki jest nasz dotychczasowy doro­
bek olimpijski. Czy w tym roku zo­
stanie on wzbogacony — przekonamy 
się już w ciągu najbliższych dni.

(zg).

Szermierze wyjechali
do Budapesztu

13 bm. wyjechała do Budapesztu ną kil­
kutygodniowy trening polska drużyna szer 
mierzy. W skład ekipy wchodzą zawo­
dniczki i zawodnicy: i

Nawrocka, Włodarczyk, Zabłocki, Na­
wrocki, Pawłowski, Czajkowski, Malodo- 
bry, Kuszewski, Pawlas, Grodner, Soblk, 
Suski, L. Rydz, Przeżdzlecki Zb., Prze- 
żdzlecki A., Twardokęa.

Ekipie towarzyszą trenerzy: Fogt, Fry­
drych, Wójcicki, Czyplonka oraz trener 
węgierski Kevey. Kierownikiem drużyny, 
i delegatem GKKF jest — Wieczorek. Pro­
gram pobytu szermierzy polskich w Bu* 
dapeszcle przewiduje m. In. przeprowa­
dzenie wspólnych treningów z czołowymi 
szermierzami Węgier oraz szereg lndywl* 
dualnych spotkań towarzyskich.

Aktorzy i reżyserzy pomogli przed Festiwalem
Związkowcy grają polskie sztuki

I

i

I

Kilkadziesiąt tysięcy artystów ama 
torów, zrzeszonych w tysiącu z górą 
zespołów dramatycznych, kończy obec 
nie przygotowania do zbliżających 
się eliminacji Związkowego Festiwalu 

JSztulk Polskich. Festiwal ten będzie 
jedną z największych dotychczaso­
wych akcji 
dorównującą 
niedawnemu 
łowi Muzyki

Do Festiwalu 
sztuk współczesnych, Jak „Zwykła spra­
wa" — Tama, „Wodewil warszawski" — 
Gozdawy 1 Stępnia, „Trzeba było iskry"— 
Pasternaka itp. W czasie Festiwalu wysta­
wione zostaną również sztuki klasyczne: 
„Flrcyk w zalotach" Zabłockiego. „Zem­
sta" Fredry itp., oraz sztuki pisarzy ama­
torów, Jak np. sztuka pt. „Śmiały po­
mysł" pióra kolejarza racjonalizatora Jó­
zefa Nowaka. Sztukę tę wystawia zespół 
kolejarski ZZK Wrocław.

W poszczególnych województwach 
zakończono już eliminacje powiato­
we. Do eliminacji okręgowych za­
kwalifikowane zostały m. in.: zespół 
ZZK w Szczecinie, który przygotował 
„Fircyka w zalotach", zespół PRZZ 
Chorzów, który pod kierunkiem lau­
reata nagrody . państwowej Radzi­
szewskiego wystawił „Dobrego czło­
wieka" Gruszczyńskiego, zespół PGR 
Wierzbiczany (woj. bydgoskie) i inne.

Wielu literatów, autorów sztuk fe­
stiwalowych podjęło zainicjowaną w 
czasie jesiennego zjazdu w Spalę łą­
czność z zespołami amatorskimi, wy­
stawiającymi ich sztuki. M. in. Krzy 
sztof Gruszczyński wyjechał na kon­
sultację do huty Zabrze, gdzie przy­
gotowano sztukę jego pt. „Pociąg do 
Marsylii". Częstym gościem w świe­
tlicy Zakładów im. Stalina w Łodzi 
jest Janusz Warmiński, autor wysta­
wianej przez zespół tych zakładów 
sztuki pt. „Zwycięstwo". Na premie­
rę „Zwycięstwa" robotnicy Zakł. im. 
Stalina zaprosili m. in. bohaterkę 
sztuki chłopkę Pietrzakową.

Poważną pomoc amatorskim zespołom 
świetlicowym okazują także teatry zawo­
dowe, zwłaszcza zaś teatry terenowe, Jak 
np. Teatr Ziemi Pomorskiej, który wyde­
legował do współpracy z amatorami — 33 
aktorów! Teatr Białostocki opiekuje się 
17 świetlicami — i — Jak to potwierdziły 
meldunki z terenu — opiekuje się bardzo 
starannie. Patronat nad przeszło 10 świe­
tlicowymi zespołami dramatycznymi spra­
wują również teatry w Opolu, Lublinie i 
Rzeszowie.

Najsłabiej natomiast zajmują się 
ruchem amatorskim, niestety, teatry 
stołeczne, krakowskie oraz łódzkie, 
których współpraca z amatorami pro 
wadzona jest od przypadku dc przy-i 
padku. Wyjątkiem sa tu jedynie wari

kulturalno-masowych, 
rozmachem i zasięgiem 
Związkowemu Festiwa- 
Polskiej.

zakwalifikowano ok. 20

szewskie: Ludowy Teatr Muzyczny, 
oraz Teatr Powszechny, które rozwi-. 
jają dość dużą aktywność zwłaszcza 
w świetlicach woj. warszawskiego.

Ogółem na terenie całego krajni 
reżyseruje sztuki i współpracuje z 
teatrami ochotniczymi przeszło 180 
aktorów i reżyserów. (Wys.)

R/1DIO
na dzień 15 lutego 1952 r. (piątek)

Na fali 1322 m.
Program dnia 5.55 15.25 Wiadomości 5.05 

6.00 7.00 7.55 12.04 16.00 20.00 23.00
5.10 Koncert 6.05 Wszechnica Radiowa 

6.35 Muzyka 7.20 Pieśni i tańce różnych 
narodów 7.50 Kalendarz Radiowy 8.00 Aud. 
dla klas starszych szkół podstawowych
8.20 Koncert 9.40 Piosenki dziecięce 10.10 
Aud. dla przedszkoli 10.30 Muzyka kame­
ralna 10.56 „Słońce wschodzi" — pow. E. 
Marca 11.15 Muzyka i aktualności 11.45 
Głos mają kobiety 12.15 Muzyka 15.30 
Aud. dla dzieci 16.20 Muzyka radziecka — 
aud.
Lissa 17.15 „Nowe morze" — pog. 
„Rozmawiamy z korespondentami" 
Stylizowana polska muzyka ludowa 
Z kraju i ze świata 18.20 Poznajemy 
Jekt Konstytucji 16.30 Muzyka 19.00 
ba“ — opow. Sabahaddina Alego 
Muzyka operowa w wyk. włoskich 
stów 20.35 Muzyka 20.45 Koncert symL
21.50 Felieton 22.00 Muzyka rozrywkowa
22.30 Muzyka 22.55 Wiadomości z zimowej 
Olimpiady w Oslo.

Na fali 367 m.
Program dnia 6.00 13.25 Wiadomości 5.OS

6.30 7.55 17.00 21.00 23.50 1
6.15 Duet fortepianowy Rawicza 1 Lan- 

dauera 6.50 Wiadomości z zimowej Ohm-* 
piady w Oslo 6.55 Stylizowana polska mu­
zyka ludowa 7.20 Pieśni i tańce różnych 
narodów 7.50 Kalendarz Radiowy 13.30 
Wszechnica Radiowa 13.45 Muzyka 14.30 
„Broń" — fragm. pow. W. Zalewskiego
14.50 Koncert 16.00 Wszechnica Radiów*
16.20 Dziennik warszawski 16.36 Muzyk* 
taneczna 17.15 Koncert rozrywkowy 17.45 
Ludzie pierwszego szeregu 18.00 Pieśni 
komp. poznańskich 16.30 Wszechnica Ra­
diowa 18.50 Koncert 19.30 Muzyka i aktual 
ności 20.00 „Ludziom Planu 6-letnlego"
20.40 Reportaż 21.30 Poznajemy projekt 
Konstytucji 21.40 Muzyka 22.10 Muzyk*
22.40 P. Czajkowski: Muzyka sceniczna do
bajki Ostrowskiego „Snleguroczka" w, 
wyk. Wielkiej Ork. i Chóru WBK p. d. 
Gauka. ‘

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie. «■

NA FALACH NASZYCH PRZYJACIÓŁ 
Moskwa I
19.00 Transmisja koncertu z Leningradu 

19.45 P.ecital chopinowski Sofronickiego 
19.45 Koncert zespołów amatorskich wojsk 
Ochrony Pogranicza 21.10 Pieśni kompozy­
torów radzieckich 22.05 Muzyka lekk* 
23.00 Ukraińskie pleśni ludowe 23.30 Mu* 
zyka estradowa. . r .. . la

Moskwa II ‘ '!J*' '■ i
17.00 Pieśni rosyjskie 17.25 Utwory ki 

meralne Rakowa 22.35 Muzyka lekka, •

słowno-muzyczna w oprać, dr Z.
17.25



Sir. 4 ŻYCIE RADOMSKIE
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Ponad 5 tysięcy dzieci z Radomia na koloniach letnich
Wypoczynek na wczasach nagrodg

za pilność i postępy w nauce
— „Zle się dzieje, gdy ludzie, któ­

rzy winni być w terenie nie wycho­
dzą z za swoich biurek. Gorzej jed­
nak jest jeszcze, gdy ludziom tym 
papierki leżące na biurkach zasła­
niają życie. Boleśniejsze jest to tym 
bardziej, kiedy sprawa dotyczy dzie­
ci. Tych -wszystkich, zupełnie ma­
łych, większych i dorastającej mło­
dzieży, która za kilka tygodni ma 
wyjechać na letnie wczasy, by ode­
tchnąć dobrym powietrzem, wypo­
cząć po całorocznej szkolnej pracy 
i nabrać nowych sił do dalszej na­
uki" — talk oto alarmowaliśmy w u- 
biegłym roku miarodajne czynniki 
wskazując na kardynalne błędy po­
pełniane przy organizowaniu letniej 
akcji kolonijnej w Radomiu. Błędy 
te częściowo zostały usunięte. Do-

świadczenie to stało się jednak wiskaż 
nikiem dla organizatorów letniej ak­
cji młodzieżowej w roku bieżącym, 
do której przystąpiono w Radomiu 
w tych dniach. Można więc przy­
puszczać, że tegoroczna akcja roz­
poczęta dość wcześnie, przeprowadzo­
na będzie niemal bezbłędnie.

Poważnym błędem ubiegłego roku 
było zbyt późne wybieranie punktów 
kolonijnych, skutkiem czego wiele 
instytucji, urządzających własne ko­
lonie, a nawet i 6zkół do ostatniej 
niemal chwili nie wiedziało gdzie po- 
jedzie. Dużym mankamentem zeszło­
rocznej akcji letniej była też obsada 
personalna. Zdarzały się bowiem wy­
padki, że w przededniu wyjazdu dzie­
ci nie obsadzony był jeszcze etat 
kierownika czy wychowawcy danej

Meldunki o wykonaniu zobowiązań
dla uczczenia 10 rocznicy PPR

10 rocznicę powstania Polskiej Partii Robotniczej czci cała Kielecczyzna 
dodatkową pracą- Mówią nam o tym zobowiązania podejmowane przez za 
logi poszczególnych zakładów, szkól

Meldunek o wykonaniu zobowią 
zań podjętych dla uczczenia 10 rocz 
nicy powstania PPR, złożyła załoga 
Radorpskiej Wytwórni Papierosów. 
Zobowiązania wykonano w 102,3 
procenta, gdyż wartość dodatkowej 
produkcji wyniosła 594 tys. 120 zł 
zamiast przewidywanych — 516 tys. 
złotych.
Do fali zobowiązań podejmowa­

nych przez świat pracy, dołącza się 
także i młodz:eż. Uczniowie i uczeń 
nice szkoły nr 12 w Radomiu posta 
nowili dla uczczenia 10 rocznicy pow 
stania PPR założyć w swej „podopiecz 
nej" szkole w powiecie radomskim— 
drużynę harcerską. Szkoła nr 12 o- 
piekuje się bowiem już od dwóch 
lat swą bratnią szkolą wiejską w gro

Rabarbar, sałata, szczypior...
Pierwsze nowalijki w lutym

Po raz pierwszy w Radomiu wprowa­
dzono w tym roku kontraktację nowali­
jek. Pozwala to na wcześniejsze i więk­
sze dostawy wczesnych warzyw, jak na 
przykład pietruszki, sałaty, pomidorów, 
szczypiorku itp. Dzięki podpisaniu 
umów plantacyjnych zaopatrzenie wio­
senne wzrośnie kilkakrotnie w stosunku 
do ubiegłego roku.

Znaczną korzyścią jest również po­
większenie powierzchni cieplarń. Byio to 
możliwe dzięki pomocy Państwa jakiiej 
udzielono ogrodnikom w ramach kon­
traktacji. Podpisujący umowy otrzyma­
li zaliczki, węgiel do opalania cieplarń, 
szkło, żelazo, cement, nawozy sztuczne 
itp... Nic więc przeto dziwnego, że tak 
daleko idąca, opieka zwiększyła podaż 
i już w lutym mamy rabarbar, za parę 
dni będzie młoda pietruszka, wkrótce 
szczypior, w końcu miesiąca sałata, a 
w pierwszych dniach marca pomidory 
itd.

Kontraktacja okazała się słuszną dro­
gą zaopatrzenia rynku przez Ogrodni 
cze Zakłady Handlowe. Lustracje szklar 
ni wypadły zadawalająco. Gospodynie 
nie będą mieć powodów do narzekań 
na brak warzyw, (i)

i instytucji-
madzie Błeszno (gmina Radzanów). 
Dzieci z radomskiej ,,dwunastki" ko­
respondują ze swymi wiejskimi kole 
gami i wymieniają nawzajem upo. 
minki. Młodzież ze szkoły podstawo­
wej w Błesznle przysłała więc swym 
rówieśnikom piękny album i' śliczną 
gazetkę ścienną ozdobioną misterny­
mi, regionalnymi rysunkami. Dzieci 
radomskie zrewanżowały się wysła­
niem paczki z materiałami piśmien­
nymi. Obecnie — drużyna harcerska 
przy szkpie nr 12 zobowiązała się 
jeszcze w bieżącym miesiącu poje­
chać do szkoły w Bieszenie, aby zor­
ganizować tam drużynę harcerską. 
Wyjazd ten ma być połączony z im­
prezą artystyczną, w wykonaniu ze 
społu świetlicowego dzieci ze szko­
ły nr 12. Samochody i kożuchy po­
dróżne obiecała wypożyczyć dzieciom 
z „dwunastki" — spółdzielnia garbar 
ska „Przyszłość", której przedstawi­
ciele wchodzą w skład komitetu o- 
piekuńczego szkoły, (z)

kolonii. Szczegółowo opracowany plan 
tegorocznej akcji pozwala sądzić, iż 
błędy te już nie powtórzą się.

Formy dziecięcych i młodzieżowych 
wczasów letnich będą w bieżącym 
roku bardzo różnorodne. A więc ko­
lonie dla dzieci szkół podstawowych 
urządzane przez szkoły (dla 700 dzie­
ci) i zakłady pracy (dla 3.820 dzieci). 
Kolonie młodzieżowe dla uczniów i u- 
czennic szkół ogólnokształcących i za­
wodowych (600 osób). Kolonie szkole­
niowe (urządzane w skali wojewódz­
kiej w Busku i Sandomierzu). Obozy 
wędrowne, półkolonie i wreszcie tzw. 
wczasy w mieście. Ogółem z akcji 
letniej skorzysta w bieżącym roku 
5 tys. 581 dzieci radomskich.

Wyjazd na wieś, nad morze czy w gó­
ry jest przyjemnością. A przyjemność 
spotykać może tylko tych, którzy na 
nią zasłużyli. Z tego słusznego punktu 
wychowawczego wyszło Ministerstwo 
Oświaty postanawiając, iż wyjazd na ko 
łonie będzie nagrodą dla dziecka za je­
go dobre postępy w nauce i zachowa­
nie się w szkole. <3 tym muszą pamiętać 
cl wszyscy, którzy będą kwalifikować 
dzieci na wyjazd, a więc rady zakłado­
we poszczególnych instytucji i zakładów 
pracy. Technicznie wyglądać to powin­
no w ten sposób, że Wydział Oświaty 
przesyła do PRZZ pewną liczbę kart 
zdrowia dzieci mających wyjechać na 
kolonie, która z kolei rozsyła je do za­
kładów pracy (w terminie do 29 lute­
go). Rady zakładowe kwalifikują dzie­
ci, po uprzednim jednak porozumieniu 
się ze szkołą i uzgodnieniu, czy dane 
dziecko zasługuje na wysłanie. Kwali­
fikacja dzieci zakończona być winna do 
25 marca br. tak, by 1 kwietnia mogły 
się już rozpocząć badania lekarskie za­
kwalifikowanych dzieci.
Zapewnienie wszystkim koloniom 

obsady wychowawców, kierowników 
i intendentów — to gwarancja dobre­
go poprowadzenia akcji letniej. Dla­
tego w rozwiązaniu tego trudnego 
problemu dopomóc musi Wydziałowi

Oświaty prez. MRN — bratni Wydział 
Powiatowy, który mógłby zwerbować 
znaczną liczbę nauczycieli wiejskich. 
Trzeba też pomyśleć o młodzieży o- 
statnich klas Liceum Pedagogiczne­
go i Liceum Wychowawczyń Przed­
szkoli.

Ustalenie stałej obsady kadrowej jest 
sprawą niezmiernie walną 1 winno być 
jak najszybciej załatwione, gdyż Już od 
1 marca osoby te rozpocząć muszą szko­
lenie. W bieżącym roku będzie miało 
ono nieco odmienny charakter, niż po­
przednio. Nauczyciele szkolić się będą za­
ocznie, a wiadomości ugruntowywać na 
trzykrotnych ośmiogodzinnych seminariach 
Kursy szkoleniowe urządzone będą jedy­
nie dla młodzieży Lic. Pedagogicznego (84 
godziny). Szkoleniem objęci też będą w 
tym roku intendenci (21 godzin). Podnie­
sienie kwalifikacji zawodowych zapewni 
bardziej niż dotychczas sprężystą organi­
zację akcji letnich wczasów dziecięcych 
1 młodzieżowych.

Sądząc z przygotowań do akcji moż 
na wysnuć jak 
styczne wnioski, 
wybrane punkty 
ła nr 3 i 13 w
rzem, nr 4 w Garbatce, nr 16 w Sad­
ku, 11 letnia szkoła TPD w wcij. kra­
kowskim koło Poronina i w Barano­
wie koło Suchedniowa itd.). Obecnie 
czuwać trzeba jedynie nad wczesnym 
zapewnieniem kadr wychowawców 
i sprawnym przeprowadzeniem akcji 
kwalifikacyjnej. Organizatorom ra­
domskim nie powinien jednak utrud 
niać pracy Wydział Oświaty WRN, 
który wyznaczając termin 15 lutego 
na przesłanie kart zdrowia do PRZZ, 
nie przysłał ich Wydziałowi Oświaty 
MRN. Sprawy tej nie należy bagateli­
zować, gdyż właśnie takie drobne 
niedopatrzenia administracyjne były 
powodem wielu ważnych niedociąg­
nięć w roku ubiegłym, (z)

najbardziej optymi- 
Wiele szkół ma już 
kolonijne, (np. szko- 
Hallerowie nad mo-

Ocf baru tlo baru
Z notesem i...

Doświadczenie radzieckie usprawnia pracę
Aleksiej Zacharów

Na doskonałych wynikach i osiąg­
nięciach moskiewskiej fabryki „Komu 
na Paryska" od dawna już wzorowa 
ły się Radomskie Zakłady Obuwia. 
Stały listowny kontakt załóg i przy- 
(jacielclkie rady robotników radziec­
kich były źródłem sukcesów RZO.

Najpierw 
krawanie 
Później wprowadzono 
czędzanie według pomysłu Lidii 
nikowej, która w czasie pobytu 
odwiedziła zakłady.

Ostatnio bawił w 
inżynier „Komuny 
Aleksiej Zacharów, 
załodze przekroczenia styczniowego 
planu i powiedział:

— Jak się przekroczy pierwszy 
miesiąc, to jest nadzieja, że roczny 
plan będzie wykonany z nadwyżką.

Wizyta Zacharowa w RZO przeszła 
pod znakiem przyjacielskiej wymia­
ny doświadczeń. Gość dzielił się 
wszystkimi osiągnięciami „Komuny 
Paryskiej", wskazywał, co można u- 
lępszyć w naszych zakładach i noto­
wał to wszystko, co można by jesz-

zastosowano szybkościowe wy 
skóry systemem Matrosowa. 

kompleksowe osz- 
Korabiel- 
w Polsce

naczelnyRZO
Paryskiej 

Pogratulował on

odwiedził RZO
cze usprawnić w fabryce meskiew. 
sklej.

Pochwalił organizację prac akordowych, 
planowania wewnętrznego I system orga­
nizacyjny, wskazał na niewłaściwe une. 
regowanie pracowników I błędny system 
plac w dziale mechanicznym. Podkreślił 
m. in. niewłaściwość przekazywania la. 
bryce skóry na wagę, a nie Jak to się 
dzieje w fabrykach radzieckich — według 
metrażu, co znacznie ułatwia pracę 1 kil. 
kulację. Inżyniera zainteresowały brygi, 
dy manipulacji skóry, stworzone przez Ru- 
slnowlcza, Jak również zainicjowany priei 
niego system oszczędności, oparty na wi« 
rach KorabielnlkoweJ. System ten » 
Związku Radzieckim jest nieco lnaciej 
stosowany. RZO mianowicie oblicza 
oszczędności w pieniądzach, co Jest wpraw 
dzle znacznie łatwiejsze, Jednak system, 
stosowany w „Komunie Paryskiej" —obli 
czania oszczędności w towarze — ma tg 
zaletę, że robotnik widzi, ile z zaosicą 
dzonego przez niego surowca można wy. 
produkować dodatkowych par obuwia.

Na zakończenie pobytu Zacharom 
w RZO cdbył 6ię wspólny wieczór, 
na którym przedstawiciele załogi w, 
czyli gościowi listy do swych twa. 
rzyszy w Moskwie.

Po odwiedzinach w Radomiu Za­
charów udał się do Chełmka i Od. 
mętu dla zwiedzenia tamtejszych 
fabryk obuwia, (i)

Cary#efr»fcij f»fS3E<y

Mieszkańcy ulicy Koszarowej w 
Radomiu w ub. r. zwracali 6ię do na 
szej redakcji z prośbą o poruszenie 
na łamach „Życia" ich bolączki. Uli 
cą tą trudno było przejść suchą no­
gą szczególnie w słotne dni. Ostat­

Sesja PRSI
przesunięta na 22 bm.

Sesja Pow. Rady Narodowej 
znaczona na 15 bm. przesunięta zosta
ła na 22 lutego. Odbędzie się ona o 
godiz. 10 z przewidzianym poprzednim 
porządkiem obrad, (is)

wy-

pustym żołądkiem
Wizytacja i jej

— Masz dobry temat — pozaz­
drościł mi kolega, kiedy usłyszał, 
że mam zbierać materiał o radom 
skich barach mlecznych. — Toż to 
kopalnia materiału, temat aktual­
ny i... czeka na krytykę. — Po tak 
wiele obiecującym objaśnieniu, jak 
tu nie zapalić się do takiej robo­
ty. Wybraliśmy się więc na zwie­

dzanie barów mlecznych po uprzed 
nim przygotowaniu — jednodnio­
wej głodówce. Przechadzka zgłod­
niałego konsumenta będzie na pew 
no bardzo ciekawa. Wędrówka by

Po ogólnopolskich igrzyskach harcerskich
Radomskie harcerki
opowiadają o koreańskich kolegach

W III Harcerskich Ogólnopolskich 
Igrzyskach Zimowych .które odbywa 
ły się w Wiśle od 8 do 10 bm., wzię­
ły również udz:ał dzieci z wojewódz 
twa kieleckiego. Wyróżniły się one w

Dzień Radomia
WYDZIAŁ Zdrowia przy prez. MRN 

rozesłał do wszystkich zakładów pracy 
i instytucji instrukcje o sposobach za 
bezpieczenia pracowników przed wy­
padkami uszkodzenia oczu podczas pra 
cy.

USPOŁECZNIONE sklepy zabawkar- 
skie zostały zaopatrzone w dużą ilość 
zabawek, m. in. w 3-kołowe rowery, 
hulajnogi, „torpedowe" samochody, 
dziecinne pianina, różnorodne gry i w 
inne zabawki.

NA PÓŁKACH „Domu Książki" uka 
zaly się nowości książkowe jak na- 
przykład, „Ziemia Radziecka" — 
Michajłowa. „Topór z Wandsberg" —

C 01 GDZIE
Hadom

Teatr Im. St. Żeromskiego — „Dwa 
godnie w raju"

KINA
Bałtyk — „Załoga", prod. polskiej
Hel — „Pokolenie zwycięzców" — prod. 

rumuńskiej

ty

APTEKI
Spoi, apteka nr 15 (Pl. 3 Maja 

(Żeromskiego 5)
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 09
Straż Pożarna 08
Komenda MO 12-57

WYSTAWY
ul. Nowotki 12 — Wystawa 

Żeromski" i „Realizm mleszczań-

1) i 7

1
wi

Bś
P
46
tir

Muzeum, 
„Stefan 
skl"

Kielce
lm. St. Żeromskiego — „Grzech"Teatr _ ___

Żeromskiego 
APTEKI

Społ. apteka nr 1 (ul. Sienkiewicza)
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 19 88 
Straż Pożarna 11 11 
Komenda MO 12-13

Druk. RSW „Prasa". Marszałkowska 3/5
3-B-12156

wyniki

Zafeiga", „Poszukiwanie złota w Pusty­
ni" — Obruczewa i inne.*

KIOSK! .Ruchu" sprzedają nowe wi 
dokówki w cenie 36 gr., obrazujące 
fragmenty naszego miasta.

*
ZNALEZIONO 1! bm. w parku miej 

skim 2 klucze związane sznurkiem. Są 
one do odebrania w redakcji „Życia Ra 
domskiego", ul. Żeromskiego 46.

Z. H. koresp. 
%

RADOMSKI Klub Robotniczy przy 
ZZK organizuje w dniu dzisiejszym, w 
piątek, o godz. 18-ej, spotkanie ko­
lejarzy przodowników pracy i racjona­
lizatorów, z przodownikami nauki ze 
szkół radomskich.

W świetlicy przy ul. Kelles - Krauza, 
pięć 1-osobowych delegacji młodzieżo­
wych w szczerej i serdecznej pogawęd­
ce z kolejarzami radomskimi podzieliło 
się swymi osiągnięciami szkolnymi, jed 
nocześnie dowiadując się z „pierwszych 
ust" o pracy kolejarzy, (a)*

POWIATOWY Dom Kultury w Rado 
miu 16 bm. wznawia występy świetli­
cowych zespołów związkowych, czyli 
wieczornice artystyczne pt. „Przy so­
bocie po robocie". W ub. r. występy te 
cieszyły się niebywałą frekwencją mie 
szkańców naszego miasta i były bodź­
cem do twórczej pracy dla samych ze­
społów. Pierwszy występ dają RZGarb. 
16 bm. o godz. 18. Bilety w cenie 2 zł 
do nabycia w PDK. (j.s.)

byli 
cze-

au-

biegu patrolowym, zdobywając VII 
i VIII miejsce. Zostały także zapro­
szone do Łodzi przez tamtejszych har 
cerzy, gdzie nastąpiła wymiana upo­
minków.

W igrzyskach wzięły udział pirzodu 
jące w nauce i pracy harcerskiej 
dzieci z Radomia, m/anowicie Tere­
nia Próchenko ze szkoły nr 12 im. 
Orzeszkowej i Eugeniusz Klocek ze 
Szkoły Ćwiczeń.

— Wśród 90 dzieci z różnych woje 
wództw — opowiada Terenia — 
na igrzyskach również pionierzy 
scy i dzieci z Korei.

Terenia pokazuje nam z dumą
tografy koreańskich dziewczynek 
Ko Gia-Za i Li Cziu-Jeu, oraz chłop­
ców: Ok Te-Jun i Kim Haik-Ra, z 
którymi mocno się zaprzyjaźniła.

— Prawdziwą sympatią obdarzała 
radomskich harcerzy Ka-Gla-Za, jak 
również nasz wspólny tłumacz I-Wan. 
Na pożegnanie I-Wan oświadczył 
nam, że dzieci koreańskie czują s;ę 
w Polsce bardzo dobrze 1 tu pragną 
się uczyć. Z przyjemnością patrzy­
liśmy na dobrze wysportowanych ko­
reańskich kolegów, którzy w poko­
naniu toru przeszkód zdobyli I miej­
sce.

Terenia Próchenko nowiązała już 
korespondencję iz koreańskimi (har­
cerzami, przesłała chłopcom wiele 
upominków, a dziewczętom albumy 
widcików Radomia, zaś w liście do 
Ka Gia-Za tak m.in. plsze:

„...pragnę przesłać Tobie i wszyst­
kim dzeciom Korei serdeczne pozdro 
wienia od siebie i całej naszej dru­
żyny harcerskiej. My, dzieci polskie 
w’emy co to jest wojna, ponieważ 
sami ją przeżywaliśmy, dlatego 
szczerze Wam współczujemy. Pań­
stwo Polskie zapewni Wam troskli­
wą opieką i wykształci Was na wartoś 
ciowych ludzi, ludzi Korei, którzy w 
przyszłości staną się jej budowni­
czymi. Michał Przybysz — koresp.

ła niedługa — miasto pos'ada tyl­
ko 4 bary i to skupione przeważ­
nie w śródmieściu.
Trud opłacił się sowicie — bo oto 

notes pełen jest zapisków.
JEDNO WĄSKIE WEJŚCIE, lokal 

jest dość ciemny i co ważne zbyt 
mały na tutejsze potrzeby. O godz. 
6.30 drzwi w barze mlecznym przy 
uli' Traugutta dosłownie nie zamy­
kają się. Trudno zliczyć ilu jest zwy 
kle o tej porze konsumentów — w 
każdym raizie zastaliśmy tu penad 
30 osób. Wszyscy śpieszą s:ę, zama­
wiają w Ftasłe porcje i podchodzą do 
okienka^ aby samemu się obsłużyć. 
Wydawanie posiłków idzie sprawnie 
— 5ja to przy kasie tłok. Klienci cią­
gle o coś pytają: „Jest kakao...", „to 
proszę kawę i bulki z masłem", 
„...to z serem", „...to z czym jest". 
Wiemy już dlaczego sprawność ob­
sługi załamuje się w tym miejscu. 
Nie ma tablicy orientacyjnej, co znaj 
duje się w sprzedaży, oraiz tak po­
trzebnego cennika. Po informację 
trzeba do kasy. I po kwitek do 
sy. A czas płynie. Przy kasie 
więc tłok...

BRUDNO... Wydaije się , że to 
mowne określenie powinno być usu­
nięte ze słownika używanego w sto­
sunku do barów mlecznych. Nieste­
ty, nieestetyczny wygląd tych lokali 
jest stałym ich mankamentem. Brud­
ne są śc‘any, zalane i nieczyste sto­
ły, podłoga pełna papierów i innych 
śmieci. Stan taki można zastać nie 
tylko w godzinach największego na­
silenia ruchu, a więc wcześnie rano 
i wieczorem, ale również i w ciągu 
dnia. Już dawno bary zarzuciły sto­
sowany dawniej. system wywieszani 
informacji, kto dyżuruje i kto jest 
odpowiedzialny za stan porządku w 
lokalu. Oczywiście dużą winę za 
brak czystości ponoszą sami konsu­
menci, ale jedno jest pewne, że na 
podłogę, czy posadzkę, która jak. się 
to' mówi ,jpo prostu lśni czystością" 
nie rzuci nikt niepotrzebnego papie­
ru czy innych odpadków.

ka- 
jest

wy-

Z zebranych materiałów i spo­
strzeżonych niedociągnięć należy wy­
snuć oczywiste wnioski. Brak aktu­
alnego wykazu potraw (w niektórych 
barach wprawdzie wiszą cenniki, ale 
stare i zupełnie nieaktualne) musi 
być natychmiast usunięty. Oszczędzi 
się przez to wiele słów i czasu stra­
conego na próżno przez klientów i 
obsługę barów, którzy muszą się za­
stanawiać przy kasie nad wyborem 
potraw. Gdy usunie się to niedociąg­
nięcie praca pójdzie szybciej i spraw 
niej.

Na panujące nieporządki w ba­
rach jest jedne lekarstwo — stała 
kontrola wyglądu estetycznego lo­
kalu dokonywana przez kierownict 
wo i wprowadzenie odpowiedzial­
ności zmieniających się co pewien 
czas dyżurnych pracowników ba­
ru. Niech dotychczasowa zasada, 
że sprząta się tylko po zamknię­
ciu zakładu zostanie zarzucona. 
Sprawdzianem konieczności robi­
nia porządków nie może być usta­
lony czas, lecz istotna potrzeba.
Ważnym zagadnieniem jest projekt 

prowadzenia w barach mlecznych no 
wych dań, jak: zup śmietanowych, 
jarzynowych czy pomidorowych i in 
nych, o czym pisaliśmy w jednym z 
poprzednich artykułów. Takiej ini­
cjatywie dyrekcji nowego przedsię­
biorstwa (od niedawna bary mlecz­
ne przeszły pod zarząd okręgowy 
Przedsiębiorstwa Detalu i Barów 
Mlecznych) należałoby tylko przy- 
klasnąć. Trzeba jednak stwierdzić, że 
wprowadzenie w życie tego projektu 
jest w dużej mierze uzależnione od 
należytego zaopatrzenia barów mlecz 
nych w odpowiednie artykuły spo­
żywcze przez 
A że jest ono 
wiedzą bardzo 
barów, którzy 
odczuwają.

O zaopatrzeniu, konieczności rozbu 
dowy barów mlecznych i innych 
sprawach napiszemy w osobnym ar­
tykule". (n)

nio otrzymaliśmy od czytelników 
list, którego treść cytujemy:

„W imieniu mieszkańców nasuj 
ulicy pragniemy tą drogą złożyć 
podziękowanie redakcji za umiesi. 
czenie notatk’, która odniosła po­
żądany skutek. Dziś już nie cho­
dzimy po błocie, lecz po wygod­
nych chodnikach. Prezydium MRN 
przychyliło się do naszej prośby i 
przeprowadź'ło prace naprawcze, 
kładąc bruk na jezdni i chodni­
kach tej ulicy. Prace te wykona, 
no w 50 proc, systemem gospodar 
czym. Dzięki poprawieniu jezdni 
nie n!szczy się tabor. Tego dobro­
dziejstwa nie chcą wcale uszano­
wać szoferzy taboru PSS, którry 
niejednokrotnie zamiast jeednią, 
Jeżdżą chodnikami. W ten sposób, 
szybciej n'żby należało, niszczą się 
płyty chodnikowe. I tak np., pomi­
mo że niedawno był przeprowadź 
ny remont trzeba było z powrotem 
naprawiać niektóre odcinki ulicy 
Koszarowej.
Mieszkańcy ulicy mają także proś 

bę, by wydz. gospodarki kom. i mie 
szkaniowej MRN spowodował założę 
nie po jednej lampie na rogu ul. Ko 
szarowej i Warzywnej oraz Koszaro, 
wej i Wernera.

U

V

poszcizególne centrale, 
obecnie niedostateczne 
dobrze stali bywalcy 
ten brak najbardziej

Ciekawostki spor<ou/e

Drobiazgi znad Mlecznej
WOLNIEJ, NI2... 20ŁW ibm., kiedy nadeszło pocztą’zycznym przy ul. Żerom 

Ob. S. I. wysłał z Ra-i9 złotych. Pieniądze z War! sklego 25, bo... co trzeci
domia w początkach pat-|szawy do Radomia szłyl klient zapytuje o płytę ze 

---- .... _ ------ jalę sję okazuje około 5 
miesięcy. Wolniej niż...
żółw, (ren)

„KWIAT PAPROCI"
Czy wiecie kto w Rado­

miu ma najwięcej kłopo­
tu z kwiatem paproci? — 
Sprzedawca w sklepie mu-

dziemlka ub. r. kilkana-’ 
ścle listów za zaliczeniem 
pocztowym. Pieniądze o- 
trzymał w przeciągu nie 
spełna dwóch tygodni... ale 
nie wszystkie. Uprzytomnił 
sobie to dopiero przed kil­
ku dniami, mianowicie 11

znanym tangiem zaczyna­
jącym się od słów: „Przy­
bądź do mnie dam 
kwiat paproci..."

Fakt, Sprawdziliśmy. W 
ciągu 10 minut prosiło o 
tę płytę aż czterech klien­
tów.

ci

BOKS. 17 bm. tj. w niedzielę wy­
jeżdża do Starachowic 10-ka bokse­
rów radomskich Stali, która rozegra z 
miejscową swą imienniczką kolejne 
spotkanie w ramach mistrzostw o Pu­
char Pokoju. Radomianie wyjeżdża­
ją do Starachowic w swym najsil­
niejszym skła dzie a sądząc po. ich 
ostatniej formie nie powinni zawieść 
pokładanych nadziei.

SIATKOWA MĘSKA. Sekcja piłki 
ręcznej Koła Sportowego „Stal" Ra­
dom ^organizuje na polecenie Central 
nej Rady Związków Zawodowych mi­
strzostwa siatkówki męskiej Zrzesze­
nia Stal na terenie podległym 
Okręgowej Zrzeszenia.

Mistrzostwa rozpoczynają 
bm. tj. w poniedziałek w hali 
godzinie 16-ej. W zawodach tych u- 
dział wezmą: „Gerlach" — Drzewica, 
Fabryka Opakowań Blaszanych — 
Radom, ZWAT T-9 — Radom, oraz 
Stal — Radom przy Zakł. Met.

RAID MOTOCYKLOWY. Sekcja 
Motorowa WKKF Kielce organizuje 
w dniu 24 bm. Zimowy Ra id Motocy

Radzie

się 18
RZO o

Dziś odczyt na Glinicach
pt. „Stare i nowe Niemcy'

Dziś '15' bm ' o * godz: 18 • w szkole 
podst. im. M-reckiego przy ul. Sło­
wackiego 104 Miejski Komitet Obroń 
ców Pokoju w Radomiu urządza od­
czyt pt. „Stare i nowe Niemcy".

Ludność dzielnicy Glinie proszona 
jest o jak najliczniejsze wzięcie u- 
działu w odczycie, (rk)

Nowy dyrektor
szpitali radomskich

Dr Adam Czyż zestał mianowanj 
naczelnym dyrektorem szpitali ra­
domskich. Przejęcie spraw od ustę­
pującego dyrektora dr Metery odbyło 
s;ę w ostatarch dniach.

Nowy lekarz naczelny rozpoczął 
już urzędowanie, (a)

Zewsząd
i o wszystkim
ZBIERAJĄ ZAMÓWIENIA

Miejscowy ośrodek ma-
SOM 
LIPSKO.

szynowy w skróconym terminie wy­
remontował wszystkie posiadane siew 
nikł SOM ten zebrał już zamówienia 
od rolników z Mirca na prace w akcji 
wiosenno-siewnej. Zamówienia prze­
widują prace siewne na 198 ha. Ośro­
dek w Pawłowicach obsłuży 85 ha, a 
SOM w Iłży zebrał dotychczas zamó­
wienia od mało i średniorolnych chło­
pów, na obsiew 60 ha.

PRZODUJĄCY KIEROWNICY 
SOM W POW. IŁŻECKIM 

IŁŻA. We współzawodnictwie mię­
dzy kierownikami poszczególnych 6pół 
dzielczych ośrodków maszynowych w 
powiecie iłżeckim został wyróżniony 
z Mirca Kazimierz Bilski oraz kie­
rownicy SOM-ów z Tarłowa i Sienne.

klowy na trasie: Kielce — Borków — 
Daleśzczyce — Górno — Kielce.

W raidzie mogą wziąć udział wszy­
stkie Zrzeszenia istniejące na terenie 
województwa.

Jak się dowiadujemy, Sekcja Molo 
rowa radomskiej Stali zgłosiła już 
swój zespół składający się z 11 za­
wodników z braćmi Sroczyńskimi na 
czele.

DOCHÓD Z ZABAWY 
NA WYCIECZKI I ZAKUP SPRZĘT!

ZWOLEŃ. W salach szkoły podsta­
wowej nr. 1 i lic. rolniczego odbyta 
się zabawa karnawałowa, z której do­
chód przeznaczono na urządzenie wy­
cieczek oraz na zakup sprzętu do pra­
cowni fizycznej.

Fachowcy poszukiwani
OSOBA Z WYKSZTAŁCENIEM HUMANISTYCZNYM 
potrzebna Jest do opracowania wycieczek po wystawie 
„Stefan Żeromski" w PAŃSTWOWYM MUZEUM w RA­
DOMIU. Zgłaszać się należy do muzeum w godz. 10— 
17 codziennie oprócz poniedziałków. Warunki do omó­
wienia. k 4290-1

ZAWIADOMIENIE
Dyrekcja Radomskich Zakładów Materiałów Ognio­

trwałych Przeds. Państwowe Wyodrębnione w Rado­
miu ul. 1905 roku nr 21 ogłasza, że przyjmowanie za 
żaleń ludności odbywa się w poniedziałki w godzinach 
od 11 do 12 w południe. Jeżeli na ten dzień przypada 
dzień wolny od pracy, dniemn przyjęć ataje alę dzień 
następny. Zażalenia przyjmuje dyrektor Mieczysław 
Całuń lub Jego zastępca Marian Owczarek. k 4291 1

OGŁOSZENIA DROBNE PRZYJMUJĄ WSZYSTKIE 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE W CAŁYM KRAJU

K. W. koresp.
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Bryczka używana do ipri' 
dania. Wiadomość: Radon 
Nowotki 8, stolarz Wójta 

lMł-l

Lokale
Zamienię pokój z używsl 
nością kuchni 
na Radom. Wiadomość R»' 
dom pl. Jagielloński 7 m 
21. lWl

Zamlenlę mieszkanie (ŁM* 
na Radom). Wiadomoicl 
Malczewskiego » m. I. Ma 
Jor. M»l


